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Rząd nankiński oegicsii rozkaz } 
Waszyngton i Londyn interweniu 


na rzecz polubownego załatwienia konfliktu 


WASZYNGTON, 13. 7. (PAT). — Departament stanu poinformował wczoraj ambasadora 
japońskiego i radcę ambasady chińskiej, iż rząd Stanów Zjednoczonych uważa, że zbrojny kon- 


"PEKIN, 13. 7. (PAT). Dziś ra 
no toczyły się bezpośrednio 
przed południowymi murami Pe 
kinu zacięte walki, których o- 
Środkiem był most kolejowy, 
znajdujący się o 3 klm. poza 
miastem. Walki te zakończyły 
się poważnymi stratami i cof- 
nięciem się wojsk japońskich 
wobec przeważających sił chiń- 
skich. 

Pierwsze starcie pod Pekinem 
nastąpiło o godz. 11 według cza 
su miejscowego, gdy 500 żołnie- 
rzy japońskich, którym towa- 
rzyszyły czołgi i samoloty pan- 
cerne, natknęło się na wojska 
chińskie. Na linii kolejowej Pe- 
kin — Feng-Tai. Walka szybko 
przeniosła się w stronę Pekinu, 
docierając do miasta w pobliżu 
południowej bramy miasta. Woj 
ska chińskie pospieszyły ze wszy 
stkich stron miasta, celem 
wzmocnienia straży u południo- 
wej bramy, Ruch w południo- 
wej części miasta został przerwa 
ny i ludność pozostaje w swych 
mieszkaniach. Walka zakończy- 
ła się o godz. 12.45, gdy japoń- 
czycy cofnęli się w kierunku 
Feng-Tai. 

Na moście Kolejowym w odle- 
głości 800 mtr. na południe od 
pra wywiązała się walka po 
między wojskami japońskimi a 
chińskimi. e 

"PEKIN, 13. 7. (PAT). Agencja 
Reutera donosi ze źródeł chiń- 
skich, że 5 japońskich samolo- 
tów  bomhbardowało oddziały 
chióskie w okolicy miejscowoś- 
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flikt pomiędzy Japonią a Chinami byłby 


WIELKIM CIOSEM DLA SPRAWY POKOJU I POSTĘPU ŚWIATOWEGO. 
złożone zostało obu dyplomatom w chwili, gdy przybyli do departa- 
mentu stanu, aby poinformować się o wydarzeniach w Chinach północnych. 

LONDYN, 13. 7. (PAT). — Min. Eden przyjął dziś ambasadora Chin. W, rozmowie z am- 
basadorem min. Eden oświadczył, że starcia chińsko - japońskie w okolicach Pekinu 


Oświadczenie to 


NAPAWAJĄ ANGLIĘ TROSKĄ. 


Rząd brytyjski gorąco pragnie, aby sprawa ta została jak najszybciej załatwiona w sposób po 


kojowy. 


Wczoraj min. Eden przeprowadził rozmowę utrzymaną w tym samym tonie z amba- 
sadorem japońskim i omówił z nim całokształt sytuacji na Dalekim Wschodzie. 

WASZYNGTON, 13. 7. (PAT). — Sekretarz stanu Hull oświadczył, że otrzymał od rządu 
angielskiego notę w sprawie sytuacji w Chinach, zachował jednak milczenie co do jej treści. 
Podobno podkreśla ona, że rzeczą bardzo wskazaną w obecnym stanie rzeczy 


KONSULTACJA MIĘDZYNARODOWA. 
Hull przypomniał, że polityka zagraniczna Stanów Zjednoczonych uznaje zasadę akcji nieza- 
leżnej tam, gdzie chodzi o szczególnie ważne momenty zagadnień międzynarodowych. 
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Wschodzie byłaby 


ci Nan-Nan. Jest to pierwszy wy(go zajęcia nieustępliwego stano- 
wiska. 

TIENTSIN, 13.:7. (PAT). — 
Wojska japońskie zajęły wszyst- 
kie stacje pomiędzy Szanghaj- 
Kuan, a Tientsinem w celu uła- 
twienia przewozu posiłków ár- 
mii kwantuńskiej, z której 3.000 
ludzi przejechało 
przęz Szanghaj - Kuan. Oddzia- 
ły te zaczęły przybywać do Tien 
tsinu w godzinach popołudnio- 
wych z dużym materiałem wo- 


becnych kroków nieprzyjaciel- 
skich wkroczenia do akcji japoń 
skich sił lotniczych. 


SZANGHAJ, 13. 7. (PAT). — 
Prasa chińska donosi, ze do por 
tów Sua-Teu, Amory i Fuczen, 
weszło 5 japońskich torpedow- 
ców, przybyłych z Formozy. 5 
innych torpedowców zawinie do 
portów Chin południowych. 


Prasa japońska w Szanghaju 
domaga się od rządu japońskie- 
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jennym, poprzedzane pociągiem | Może więc dojść, zdaniem pra- 
pancernym. W. Tientsinie wylą-!sy chińskiej, do krwawej bitwy |eych. 
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— pod Pekinem jif w najbliższych 
dniach. 


Plan Czang-Kai-Szeka 


TOKIO, 13. 7. (PAT). Agen- 
cja Domei donosi: Dzienniki do 
noszą z Pekinu, że marszałek 
Czang-Kai-Szek opracował plam 
wyparcia japończyków z Chin 
północnych. 

Plan marszałka polegać ma na 
wydaniu japończykom bitwy na 
równinach prowincji Hopei w 
pobliżu Paoting. Jeżeli ten ma- 
newr się nie uda, marszałek za- 
mierza wycofać wojska ma po- 
zycje wzdłuż po 1 
brzegów rzeki Żółtej i stosować 
taktykę wojny podjazdowej. 


Powszechna 
mobilizacja 
TOKIO, 13. 7. (PAT). Agen- 
cja Domei donosi z Nankinu, if 
rząd nankiński ogłosił / 
ROZKAZ POWSZECHNEJ MQG- 
BILIZACJI. 
dowało też 28 samolotów myśliw | Wydanie rozkazu poprzedziła 
skich i bombowych. całonocna konferencja central 
SZANGHAJ, 13. 7. (PAT). —|nej komisji wojskowej. 
Prasa chińska- występuje w o-| Korespondent _„Niczi-Niczue 
strych artykułach przeciwko żą | Simbum** donosi z Szanghaju, iż 
daniom sztabu japońskiego w|zasadnicze rozstrzygnięcie za- 
północnych Chinach. Dzienniki | gadnienia północno - chińskiego 
wyrażają przekonanie, że nale-|w związku z incydentem pod 


na Dalekim 


dziś rano |ży się liczyć z zaostrzeniem za- | Luku-Cziao wydaje się niemożli 


we w drodze dyplomatycznej. 
Należy bowiem wziąć pod uwa- 
ge, iż fala agitacji przeciwjapoń- 
skiej w Chinach rozrosła się de 
rozmiarów bardzo niepokoją- 


targu, tym bardziej, że 15.000 | 
żołnierzy japońskich udaje się 
na północ a z południa odeszły ! 
duże posiłki wojsk chińskich. | 


a wawelska sejmu 


mie bedzie na razie zwołana 


Tendencja do załatwienia sprawy na drodze rozmów bezpośrednich 
| 
| 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Złożony dnia 6 bm: na Zamku 
wniosek poselski o zwołanie se- 
sji nadzwyczajnej parlamentu 
w sprawie konfliktu, jaki po- 
wstal między rządem a arcybi- 
skupem krakowskim Sapiehą. 
wywołał w kołach politycznych 
mniemanie, iż sesja taka będzie 
zwołana dość rychło. Tego ro- 
dzaju bowiem tendencje ujawni 
ły uchwały niektórych parlamen 
tarnych grup regionalnych oraz 
zebranie klubu uczestników 
walk o niepodległość. 


Ponieważ wiadomo było, iż w 
śdrugiei-nołowie lipca zbierze się! 


Zgodnie zaś z dawnym pla- 
nem zwołana będzie niezadługo 
sesja „śląska“.  Utrzyma się 
prawdopodobnie data, jaką już 
wymienialiśmy — 17 bm. Pierw 
sze zaś posiedzenie sejmu odby- 
łoby się we wtorek, dnia 20 bm. 

Niepoddawanie przez rząd 
rozważaniu parlamentu sprawy 
konfliktu wawelskiego tłoma- 
czone jest tendencją załatwienia 
sprawy na drodze bezpośrednich 
rozmów z przedstawicielami ko- 
ścioła, które prowadzone są w 
Warszawie i w Rzymie. Zresztą 
inicjatywa poselska nie występu 
je z żadnym konkretnym pro- 
jektem. lecz jedynie pragnie dać 


sejm i senat na sesję nadzwy- 
czajną, poświęconą specjalnie 
uchwaleniu kilku projektów u- 
staw, mających zastąpić posta- 
nowienia wygasającej dnia 15 
b. m. konwencji górnośląskiej, 
przypuszczano więc, że sesja 
t. zw. wawelska odbędzie się 
przed sesją śląską, bądź też zo- 
stanie z nią połączona. 


Jak słychać, przypuszczenia 
te nie sprawdzą się. Sprawa kon 
fliktu wawelskiego nie będzie 
wniesiona na forum parlamen- 
tarne w najbliższym czasie; se- 
sja „wawelska* nie będzie zwo- 
łana przed sesją „Śląską, ani 
łącznie z nią, - 


Z.ska|ścielnej. È państwonek:w, 


razie albo sesja nadzwyczajna 
stwierdziłaby jedynie, iż sprawa 
jest załatwiona albo też P. Pre- 
zydent nie zwoływałby sesji, za- 
wiadamiając parlament, iż za- 
danie sesji stało się bezprzed- 
miotowe. 


Nuncjusz Cortesi 
u min. Becka 
WARSZAWA, 13. 7. (PAT). — 
Minister spraw zagranicznych 
J. Beck przyjął w dniu dzisiej. 
szym nuncjusza apostolskiego 


zji tedy konfliktu wawelskiego 
zarysowuje się ponownie tenden 
cja pewnych kół udzielenia peł 
nomocnictw, przeciw którym te 
same koła we wszystkich in- 
nych sprawach ostro się zastrze 


gały 


Niemniej wniosek poselski bę 
dzie musiał być, w myśl art. 36 
konstytucji, zrealizowany. Se- 
sja nadzwyczajna w sprawie 
„Wawelskiej“ winna być zwoła- 
na do dnia 4 sierpnia. Uchodzi 
wszakże za prawdopodobne, iż 
do tego czasu sprawa znajdzie 
rozwiązanie przez porozumienie 
obu miarodajnych władz — ko- 


Martylianko, Pieśni nad pieśniami! 


14.VTE— 


„ODOS.PORNNT" — ST 


__Mr m1_ 


Z powodu dzisiejszego świeta narodowego francuskiego 


I padło powstanie listopado- 
we... Egoizm arystokracji i nie- 
dołęstwo generałów, brak wiary 
w zwycięstwo u tych, którzy na 
rzucili się na wodzów, był przy- 
czyną klęski. Ciężki był to cios 
nie tylko dla narodu polskiego. 
ale i dla sprawy powszechnej 
wolności ludów. 

A gdy do szarego żołnierza do 
szła wieść, że po opuszczeniu 
Warszawy generałowie wiodą 
go ku granicy pruskiej, czuł się 
on tak „zrozpaczonym, iż bez 
wzruszenia patrzeć nań nie moż 
na było“, 

I poszedł, oczy swe zwraca- 
jąc ku Francji, pomny dawnego 
braterstwa broni, z wiarą, iż nie 
da ona zginąć Polsce, wspomo- 
że ją, że powstrzyma pochód 
reakcji i barbarzyństwa. Każdy 
czuł, że tam na zachodzie Fran- 
cja poda mu rękę, ta Francja- 
siostrzyca, za którą myśmy tyle 
krwi przelali. 

Gdy zbliżomo się do granicy 
wojska pruskie — mimo zapew 
nień lojalności i neutralności — 
otoczyły żelaznym pierścieniem 
nieszczęśliwych rozbitków. Oka 
zało się niestety, zapóźno — ta- 
ka wówczas była dyplomacja 
polska — że prusacy zdradzili 
j uprzednio już zawarli z cara- 
tem porozumienie co do wspól- 
nej akcji przeciw powstaniu. 

Przy rozbrajanin wielu z de- 
ppereji ostatnią kulę sobie prze 
"wnaczyło i krwią swą zadoku- 
mentowało protest przeciw zdra 
dzie wodzów. Mimo licznych le- 
gend, bajek, ba nawet pozosta- 
łych z tych «waski obrażów hi 
ziemia pruska bar- 


jęła 
rzy wolności. Pamiętniki emi- 
„grantów z tych czasów podają, 
iże prusak skąpy i nieużyty „pa- 
trzał się wrogo na nich“ i nawet 
„zadał zapłaty za wodę* od nie- 


szczęsnych rozbitków, Częścio- l 


:wọ zmieniły się nastroje w Sa- 
 ksonii, właściwie tylko w Dreź- 
nie i dlatego „krwią zbroczony | 
"od ran, z ropiącymi od zmęcze- 
nia i wycieńczenia stopami szedł 
wygnaniec borem lasem do 
Francji, do ojczyzny swej dru- 
giej, do tych, którzy przyjęli go 
z otwartymi rękoma. 

Nie wszystkich zdradziecki 
prusak wypuścił ze swych kle- 
szczy. Począł nakłaniać pro- 
stych żołnierzy do powrotu pod 
panowanie mściwego cara. A 
przy sprzeciwie groził, bił, osa- 
dzał w twierdzach: Grudziądzu, 
Tczewie, Fischau. gdzie przyku 
wał łańcuchami do taczek i zmu 
szał do ciężkich robót. W, Fi- 
schau strzelano do biednych, bez 
bromnych bohaterów, dziewięciu 
zabiło, @ wielu śmiertełnie ranio 
no. 

Niedarmo Mickiewicz w mo- 
dlitwie swej wołał: „przez mę- 
częństwo żołnierzy polskich w 
Fischau wybaw nas, Panie“. 

Jeden jedyny Henryk Heine, 


| Wycieczki 
Koleiowo-Autokarowe 


DO WIEDNIA 
1—15 VOL sł. 95— 


Do Paryża i 


se xzwiedzeniem Salzburga, 


mania, zwiedzania i td. 


DO PARYŻA I SZWAJCARII na 15 i 30 dni 


Monte Carlo, Medjolanu i Wenecji (do Wiednia koleją, 
następnie luksusowymi autokarami) 


od 2—31 VII. oc zł. S75.— 


wraz z wszelkimi kosztami przejazdów. wiz, 


P. B. P. „ARGOS” 


Piotrkowska 60 


dziś wykłęty przez hitleryzm z|zof Trentowski, lekarze i przy- 


powodu pochodzenia żydowskie 
go, w silnych, rozpaczliwych sło 
wach protestował przeciw temu 
ohydnemnu pruskiemu okrucień 
stwu nad polskimi szermierza- 
mi wolności i niepodległości. 

Gdy powstańcy w kolumnie 
marszowej, w łachmanach, z go 
rączką w oczach, z rozkrwawio- 
nymi ranami zbliżyli się do gra- 
nicy francuskiej, witał ich tam 
cały naród. 

„Sypano kwiaty i wieńce pod 
nogi jako bohaterom wolności, 
ugaszczano. i obdarzano, wten- 
czas to poraz pierwszy — powia 
da Wiktor Heltman — uczuliś- 
my, czym jesteśmy, za jaką wiel- 
ką powszechną sprawę walczy- 
limy“. 

Parlament francuski natych- 
miast jednomyślnie uchwalił sta 


rodnicy, Raciborski i Szokalski, 
powieściopisarka Klementyna z 
Tańskich Hoffmanowa, później 
szy wódz „wiosny ludów* Lud- 
wik Mierosławski, żydzi — po- 
wstańcy Lubliner, Czyński, Her 
misz, Landau, Jehuda Sawicki 


li wielu, wielu... 


ty klikumilionowy fundusz rocz: 


ny na utrzymanie pelskich emi 
grantów, i honorem narodu fran 
cuskiego zapewnił, że sprawa pol 
ska jest jego wspólną sprawą. 

A była liczba emigrantów 
znaczna, dochodząca do ośmiu 
tysięcy. Kwiat narodu zamiesz- 
kał na gościnnej ziemi francu- 
skiej. Mickiewicz. Słowacki, Kra 
siński, Zaleski. Goszczyński, Le- 
lewel, Mochnacki. działacze ra- 
dykalni Heltman i Worcell, filo 


Serdeczną opieką otoczył wy- 
chodźców specjalny komitet 
francuski z bohaterem wielkiej 
rewolucji gen. Lafayette m, gen. 
Lamarque, Wiktorem Hugo, Be 
rangerem, Delavigne'm na czele. 

Znaleźli tam polacy swą dru- 
gą ojczyznę i to na długie lata, 
trzy ćwierci wieku. Oddawali 
polacy swą krew narodowi fran 
cuskiemu we wszystkich wznio- 
słych. tragicznych momentach. 
W, r. 1848 polacy walczyli na 
wszystkich barykadach wolnoś- 
ci i w r. 1871 Wróblewski i Dą- 
browski przewodzili nawet ludo 
wi paryskiemu w walce z reak- 
cją i zdradą. I choć może czasa 
mi stanowili „uciążliwy ze wzglę 
dów dyplomatycznych element“ 
gdyż rząd dla rewanżu zmuszo- 


ny był zawrzeć sojusz z caratem, | mokracja polska wraz z deme 
jednak naród francuski, lud pa- kracją całego świata, oczy swe 
ryski zawsze bronił, nie pozwo- |ma zwrócone ku drugiej ojczyź- 
lit krzywdzić bezbronnych emi nie wszystkich wolnych. Amour 


zaufali mu swój honor. 


|Zara politycznych, którzy 
I gdy ze względów dy ploma- 


sacre de la Patrie! O, święta mi- 
łości ojczyzny! Liberté, Liberté 
cherić! O wolność nad wszystko 


tycznych car narzucił swą wizy- |ukochana!... 


tę Francji, lud paryski wyległ 


Dziś, w dniu Bastyhńi, demo- 


na ulice z okrzykami na cześćjkracje podają Ci dłoń do serdecz 
Polski, a młody robociarz fran-|nego uścisku! 

cuski przerwał eskortę, podsko-| Bo kto swój nkłon usiłuje oh 
czył do powozu carskiego i krzy |dać przez podniesienie tylko rę- 


knął: „Vive pap: 


ki, ten w serou ma węża, zdra- 
dzi, lecz Nemezis napewno ga 


Piękna jesteś, Pieśni nad Pie- | zmusi do podniesienia wéw 
śniami, psalmie Wolności, Bra- | czas obu rąk. i 
Marsy: 


terstwa i Równości — 


Demokracja połska, pamiętwa 


lianko! Z Tobą na ustach szli szczerego serca i gościnn 

kochankowie wolności, obdarci, | chleba w latach Wielkiej Brat 
w mundurach z worków uszy- | gracji i późniejszych, podaje Ct 
tych, w marszu ku sprawiegliwo narodzie Francuzów, rękę do 
ści, szli ludzie ducha z wiarą w | wiernego, serdecznego uścisku. 


zwycięstwo... 


J. K. U. 


Marsylianko, z Tobą na u- 4000000900000009004909000 


stach rozpoczynały się wszystkie 
rewolucje, wydawał ostatni 
dźwięk szermierz wolności na 
wszystkich szubienicach, szafo- 
tach świata. 
Aux armes cittoyens! Le jour 
de ła gloire est arrivée! . 
Na szaniec obywatele! Dzień 
zwycięstwa napewno nadejdzie! 
w dniu rocznicy zburze- 


0J. Mandel(ori 


rentgenolog 
przyjmuje obecnie 


nl. Piłsudskiego 67: 


parter — tel. 240-24 


nia Bastylii niewoli i reakcji, del 4sG04400004000000000444 


min m R 


Żydzi pierwszorzędnymi żołnierzami 


Lord $trabolgi za powiększeniem terytorium państwa żydowskiego 


Lord Strabolgi pisze w ..Man- 
chester Guardian“: 

Salomon, w osobie lorda Peela 
wydał swój wyrok. Ziemia Świę- 
ta ma być podzielona, ale na trzy 
części, a nie na dwie, jak owe 
dziecko, przyniesione przed kró- 
la Salomona. 

Przyjęcie tego zalecenia bę- 
dzie oznaczało radykalną zmia- 
nę w polityce mocarstwa man- 
datowego. Jako usprawiedliwie- 
nie podają okoliczność. że „z po 
wodu nieprzejednanego stanowi- 
ska arabskiego, nie jesteśmy zdol 
ni do wykonania naszego pier- 
wotnego zamiaru. Według mego 
zdamia, nie położy to kresu nie- 
pokojom. Obie matki protestują 
przeciw podziałowi dziecka. — 
Żydzi są gorzko rozczarowani, 
ale prawdopodobnie pogodzą się 
z sytuacją i będą żywili nadzie- 
ję, że nadejdzie zmiana na lep- 
sze. Arabowie zaś znajdą w tym 
pobudkę do siania nieporządku, 
gróżb i gwałtów. 

Jestem zdania. że całe zamie- 
szki w Palestynie spowodowane 
zostały słabością rządu. Był sła- 
by, ponieważ odpowiedzialni mę 
żowie stanu w zbyt wielu wy- 
padkach nie umieli poznać się 
na ważności Palestyny dla im- 
perium brytyjskiego. Patrzą na 


PRZEZ AUTOSTRADY ALP 
1—15 VII. zł. 365— 


zł. 485— 
ma Riviere 


Verdun, Paryśa, Chamonix, 


hoteli, utrzy- 
ilość miejsc ściśle ograniczona 


tel. 107-86. 


ten kraj, jak na coś kłopotliwe- 
go, a na żydów, którzy chcą się 
tam osiedlić i odbudować swój 
ośrodek narodowy, jak na coś 
jeszcze bardziej kłopotliwego. — 
Cechą naszych mężów stanu od 
zakończenia wielkiej wojny by- 
ła ich niezdolność do przewidy- 
wania rozwoju na długą metę. 
Niezależnie od naszego zaszczyt 
nego zadania, wykonania warun 
ków mandatu, istnienie przyjaź- 
nie usposobionej żydowskiej za- 
łogi wojskowej służyłoby wysoce 
interesom impe ym. 

Niewątpliwie wypadki ostat- 
nich dwuch lat zwróciły naszą 
uwagę na poważne niebezpie- 
czeństwo na morzu Śródziem- 
nym, jako wynik polityki Musso 
liniego i włoskich faszystów. — 
Wśród arabów w Palestynie pa- 
nował w przeszłości niepokój, ale 
ostatnio był on podniecany i, sto- 
sownie do licznych sprawozdań, 
czynnie popierany przez wło- 
chów. Te same wpływy działają 
przeciw nam we wszystkich kra- 
jach nad morzem Śródziemnym, 
łącznie z Egiptem i i Hiszpanią. 

Dlaczego ci, którzy nam są nie | Ê 
życzliwi, pragną utrudnić naszą 
sytuację w Palestynie i, w miarę 
możności, skłonić nas do opusz- 
czenia kraju? 


Grand-Kino 


Najweselsza komedia muzyczna 
sezonu p. t 


BŁĘKITNA PARADA 


W rol. gł. FRED ASTAIRE 
GINGER ROGERS 


Cnota z siekierą 


CZERNŁIOWCE, 18 7. PAT), | ra 


eieę w.głomg,sbdją ai 


Jestem zdania, że na to skła- 
dają się następujące powody: 

1) Na wypadek, gdybyśmy cza 
sowo nie byli w stanie skorzy- 
stać z drogi morskiej w zachod 
niej części morza Śródziemne- 
go, z powodu nieprzy jacielskiej 
kombinacji przeciw nam, było- 
by możliwe utrzymać front na 
wschodniej części morza Śród- 
ziemnego, w oparciu o Palesty- 
nę, Cypr i Egipt, wzmocniony 
od wschodu, lub od naszych 
wybrzeży w kierunku Przyląd- 
ka Dobrej Nadziei. Z tej wschod 
niej pozycji moglibyśmy wyko- 
nać atak od tyłu z chwilą, kie- 
dy bylibyśmy dość silni, aby po 
nownie sforsować przejście 
przez cieśninę Gibraltarską, 

2) Haifa jest jedwym z najlep 
szych portów we wschodniej 
części morza Śródziemnego. — 
Na Wschodzie brak dobrych 
portów. Aczkolwiek na podsta- 
wie mandatu zakazane jest za- 
kładać fortyfikacje, Haifa roz- 
budowaną została na wielki 
port i w okresie niepokojów mo 

głaby być doprowadzoną do sta- 
nu obronnego. 

3) Palestyna leży na bezpo- 
średnim szłaku powietrznym do 
Imdii. 

4) Na wypadek niepokojów w 
Egipcie w przyszłej wojnie mo- 
glibyśmy trzymać Kanał Suezki 
od strony Palestyny, albo, gdy- 
by doszło do najgorszego, prze- 
szkodzić jakiemukołwiek mocar 
stwa w korzystanin z kanału 
przeciw nam. y 

5) Kolej przez pustynię z Hai- 
fy do Bagdadu byłaby pod 
względem handłowym i strate- 

ym bardzo ważna i powin- 
na akcją być fut dawno zbndo- 


Te W. razie gdyby ruch pan- 
arabski stawał się niebezpiecz- 
ny, przyjazny ośrodek — Pale- 
ge — łatwo osiągalny od stro 

morza i drogą powietrzną 


| miałby by wielkie znaczenie. 


Wobee tych rozważań należa- 


uszczać £2e nawet naj 


bardziej 


żydowskiego ośrodka narodowe 
go. Żydzi wnieśli pieniądze dw 
kraju. Tysiące z nich przybyła 
tam nie jako nędzmi emigranci, 
ale jako kapitaliści, z doświad= 
czeniem handlowym. Jest to je- 
den z nie wielu krajów na świe 
cie, gdzie panuje brak rąk do 

pracy. Żydom nie wolna było 
bronić się samym. Sądzę, że gdy 
by ich nzbrojono i zorganizowa 
no jako milicję, arabowie by 
nas zbytnio nie niepokoił. 

Ci, którzy widzieli typ mło 
dych żydowskich pionierów, 
pracujących na koloniach, zgo- 
dzą się ze mną, że są oni wspa- 
niałym materiałem wojskowym 
Przeważna ezęść ostatnich ży: 
dowskich imigrantów z Enro- 
py środkowej i wschodniej, t6 
wyćwiczeni żołnierze  Słysza- 
łem opinię wysokich powag woj 
skowych, że w równych warniiy 
kach na polu walki, żydzi mie 
liby przewagę nad heduinamt ł 
innymi arabskimi siłami niere 
gułarmymi, 

Za kulisami arabskie] agitaefi 
antysemickiej leży ruch prze” 
ciw-angielski. Dif tych powo 
dów. jeżeli Palestyna ma być 
podzieloma, rależy część żydow 
ską potraktować z największą 
wspaniałomyślnością, włączając 
do niej uprzemysłowione obsza 
ry nad morzem Martwym f sta- 
cją elektryczną nad Jordanem. 
Jakakolwiek agitacja arabska 
powinna być bezwzględnie Į- 
śmierzoma osadni- 


ków żydowskich. którzy byliby, 

szczęśliwi, gdyby mogli chwy- 

cić za broń dia współncj = 
(5). 


Ma YIr. A 
„Joint” zebrał 


2.370.000 dolarów 


NOWY JORK, 18.7, (PAT). —: 
Żydowski komitet pomocy żydom 
zagranicą, znany w Polsce pod na- 
zwą „Joint” zebrał w pierwszych 
sześciu miesiącach r. b. 2,370.000 
dolarów z preliminowanej na cały 
rek sumy 4.650.000 dol, a więc 
więcej niż połowę. Z oświadczenia 
jednak rabina Wise, członka komi- 
ietu, wynika, że ze względu na sta- 
le rosnące potrzeby żydostwa w 
Europie Środkowej, preliminowana 
suma będzie musiała być podwyż- 
SZODA. 


Adw. Rippel zabiega 
o legalizację mundurów 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Przywódca frontu młodzieży ży- 
dowskiej adwokat Rippel zwrócił 


się do władz administracyjnych z 
podaniem o zezwolenie na noszenie 
mundurów dla członków frontu 
Według projektu mundury mają 
hyć koloru stalowego z czarnymi 
wypustkami, 


Nowa katedra 


na wydziale chemicznym 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Z nowym rokiem szkolnym utwo 
rzona zostaje na wydziale che- 
mieznym politechniki warszawskiej 
nowa katedra. Będzie to katedra 
analizy technicznej i towaroznaw- 
stwa. 


Zabiegi bankowców 


o rozszerzenie umowy 
zbiorowej 


: Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Związek pracowników bankowych 
czyni starania ọ rozszerzenie do- 
tychczasowej umowy zbiorowej w 
tankowości. Prowndzone są roz- 
mowy o przyłączenie się komunal 
nych kas oszczędności do umowy 
zbiorowej i zagwarantowanie pra- 
townikora K. K., 0. minimum upo- 
sażeń w wysokości 250 zł. mie- 
eięcznie, 
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Dr. Weizmann prezydentem 


niepodległej republiki żydowskiej w Palestynie 
Mimister Eden odpowiada ma inferpelacię w izbie gmin 


LONDYN, 13. 7. (PAT). 
„Daily Express“ donosząc, że no 


—|skie przestały stanowić części 


składowe Imperium Brytyjskie 


we państwo żydowskie w Pale-|5% 


stynie będzie republiką, przewi 
duje, że pierwszym prezyden- 
tem będzie prezes wszechświato 
wej organizacji sjonistycznej dr. 
Chaim Weizmann, 

LONDYN, 13. 7. (ŻAT) Na dzi 
sieszym posiedzeniu izby gmin 
zgłoszono szereg interpelacji w 
sprawach palestyńskich. 

Poseł Nathan interpelował mi 
nistra kolonii, czy nie zecheiał- 
by zarządzić wywieszenie w ku- 
luarach dla wygody posłów wiel 
kiej mapy Palestyny z oznacze- 
niem granie projektowanego 
państwa żydowskiego, arabskie 
go i Akaby. 

ORMSBY GORE: — Rozpa- 
trzę tę propozycję. Sądzę jednak, 
że wywieszenie takiej mapy jest 
przedwczesne, dopóki nie zosta 
ły dokładnie wyznaczone grani- 
ce tych państw. Sprawozdanie 
komisji królewskiej zawiera je- 
dynie szkic granie, zaś dokładne 
ich wyznaczenie należeć będzie 
do kompetencji specjalnej komi 
sji delimitacyjnej. 

Poseł Fletcher interpelował z 
kolei ministra kolonii, czy rząd 
zamierza wykonać zalecenie ko- 
misji królewskiej w tym sensie, 
aby państwe arabskie i żydow- 


ORMSBY GORE: — Palesty- 
na nigdy nie stanowiła części 
składowej Imperium Brytyjskie- 
go. W sprawie dalszych planów 
rządu nie nie mogę dodać do de 
klaracji, ogłoszonej wraz z ra- 
portem komisji królewskiej. 

POSEŁ NATHAN: — Dlacze- 
go rząd nie ogłosił memoriałów 
stron przedłożonych komisji kró 
lewskiej i czy memoriały te prze 
dłożone będą stałej komisji man 
datowej, wreszcie, czy protoku- 
ły te zawierać będą również ze- 
mania 58 świadków, złożone na 
posiedzeniach niejawnych komi- 
sji królewskiej. 


ORMSBY GORE: — Wobec 
krótkiego czasu było niepodo- 
bieństwem ogłosić te materiały 
wraz z sprawozdaniem komisji 
królewskiej. Odpowiedź na ostat 
nie dwa pytania jest negatywna. 

Poseł Fletcher interpeluje na- 
stępnie ministra spraw zagra- 
nicznych, czy może on udzielić 
wyjaśnień w sprawie włoskiej 
propagandy radiowej przeciwko 
zamierzeniom rządu angielskie- 
go w Palestynie. 

MINISTER EDEN: — 6 lipea 
poinformowałem ambasadora 
włoskiego w Londynie o mają- 
cym nastąpić ogłoszeniu spra- 


wozdania komisji królewskiej i 
wyraziłem nadzieję, że rząd wło 
ski unikać będzie ogłoszenia nie 
przyjaznych komentarzy do tego 
sprawozdania. 8 lipca otrzyma- 
łem od ambasadora włoskiego 
osobiste przyrzeczenie Mussoli- 
niego, że rząd włoski dołoży sta 
rań, aby przychylić się do proś- 
by rządu angielskiego i nie zao- 
strzać sytuacji. Z zadowoleniem 
stwierdzić mogę, iż według po- 
siadanych informacji przyrze- 
czenie to zostało spełnione. 

Poseł Fletcher: — Według 
moich informacji, radiostacja w 
Bari nadaje nieprzyjazne infor- 
macje o raporcie komisji kró- 
lewskiej. 

Eden: — Przeprowadzam w 
tej sprawie dochodzenie. 


alizacji wniosków 
komisji królewskiej 


JEROZOLIMA, 13. 7. „Fele- 
siin“ dowiaduje się, iż rząd uru 
chomił już „Wydział dła spraw 
podziału kraju“, na czele, które- 
go stoi p. Harris, zaś sekreta- 
rzem jest komisarz Tyberiady, 
p. Andrews. 


Rząd ma też mianować spe- 
cjałną komisję celem wytycze- 
|nia granic między obydwoma 


Niemcy boją sie 


odwetowych represji ze sironuy żydów 


JEROZOLIMA, 13.7. — Miesz 
kańcy niemieckich osiedli, znajdu- 
jących się przeważnie w planowa 
nej żydowskiej atrelie, są poważnie 
zaniepokojeni na myśl, że znajdą 
się pod panowaniem Żydów. Ich 
przodkowie osiedlili się w Palesty: 
nie przed stu mniej więcej laty i 
pomimo wysokich cen, zapropono: 


wanych im przez żydów, nie chcie 
ii się wyzbyć ziemi. Taka naprzy- 
kład Sarona w pobliżu Tel-Awiwu 
wystaje, niby mała wysepka „aryj: 
ska” z morza żydowskiego. Niem- 
cy obawiają się obecnie, że pod pa- 
nowaniem żydów będą traktowani, 
jako obiekty represji w związku z 
traktowaniem żydów w hiflerow- 


sę Niemczech. Burmistrzowie 


tych wszystkich gmin spotkali się 
w niedzielę w niemieckim konsula: 
cie generalnym w Jerozolimie, aby 
rozważyć sytuację i ewentualne 
kroki, jakie należy przedsięwziąć 
w związku z zmienioną sytuacją. 


państwami. Komisja przystąpić 
ma do pracy na wiosnę, 


Jak donosi „Felestin*, rząd 
zamierza całą swą uwagę po- 
święcić sprawie bezpieczeństwa 
publicznego. W. Jerozolimie po- 
wstać mają dwa samorządy — 
arabski i żydowski. Korytarzem 
zarządzać będzie komisarz mia 
nowany przez ligę narodów, 
Stolica państwa arabskiego mie- 
Ścić się będzie w Nablussie luh 
Ammanie, zaś stolica państwa 
żydowskiego w Tel Awiwie lub 
Natanii. 


Zawieszenie pism 
JEROZOLIMA, 13. 7. (ŻAT). 
Dziennik hebrajski „Haboker* 
zawieszony został przez władze 
na dwa tygodnie. Wczoraj wła- 
dze zawiesiły dwa dzienniki arab 
skie „Al-Liwa* i „A-Difae*, je- 

den na 4, drugi na 6 tygodni. 


Unia arabska 
Palestyna —Transjordania 
Syria 


JEROZOLIMA, 13. 7. (PAT), 
W kołach arabskich panuje prze 
konanie, że z chwilą zasadnicze- 
go przyjęcia przez obie strony 
arabów i żydów, projektu po- 
działu Palestyny, będzie wysu- 
nięta jako dalszy etap sprawa 
unii pomiędzy nową Palestyno- 
Transjordanią arabską a Syrią. 
Przypuszczają nawet, że koncep 
cja ta zostanie wyzyskana dla 
utargowania na rzecz państwa 
żydowskiego większych ustępstw 
terytorialnych ze strony arabów. 
Wniosek księcia - regenta egip 
skiego Muchammada Ali w spra 
wie unii palestyno - syryjskiej, 
złożony przez księcia w Londy- 


nie parę tygodni temu, był — 
jak twierdzą  —  mzgodniony 
zawczasu z Anglią, a podobna 


również i Francja była o nim po- 
wiadomiona. 


Czy zostanie poruszona ulica 


aby przywrecie socjalistom władze we Francji 
Socjalizm może żyć i rozwijać sie tylko w ramach legalnych -- mówi Blum 


np. grupa Marceau — Pivert i,Trzy projekty rezolucji | listów w obecnym rządzie i o- 


PARYŻ, 13 7. (PAT). Koła po! 


fityczne w Paryżu z ogromnym 
napięciem oczekują na wynik 
głosowania na kongresie socja- 
listycznym w Marsylii nad zasa 
dniczymi rezolucjami, mający- 
mi ustalić taktykę partii na ca- 
ły rok następny. 

Wielkie, dwugodzinne prze- 
mówienie, wygłoszone w ponie- 
działek wieczorem przez preze- 
są stronnictwa wicepremiera 
Bluma wywołało w kołach pa- 
ryskich bardzo duże wrażenie, 
szczególnie dzięki temu, że ©- 
świetłało ono w dobitny sposób 
tala istotę konfliktu, jaki zary- 
sował się w łonie partii socjali- 
stycznej. Blum bardzo katego- 
rycznie wypowiedział się prze- 
ciwko polityce t. zw. akeji ma- 
sowej, której domagają się 
vrzedstawiciele lewego skrzy- 
dła partii i zapowiedział sta- 
nowczo, że nie zgodzi się na 
przygotowanie sohie powrotu 
do władzy poprzez jakiekol- 
wiek zaburzenia społeczne, czy 
polityczne. Stanowisko swoje 
Blum mołtywował przede 
wszystkim względami na obec- 
ną syłuację polityczną we Fran 
cji iw Europie, w której wszel- 
ka agitacja rewolucyjna mogła- 
bv otworzyć dłuższy okres za- 


mętu i niepewności oraz niebez 
pieczeństw o nieobliczałnych na 
stępstwach. 

Poza tym Blum  aświadczył, 
że socjalizm może żyć i rozwi- 
jać się tylko w ramach legal- 
nych, opartych na tradycji re- 
publikańskiej, W razie bowiem 
wystąpienia przeciwko formom 
parlamentaryzmu  republikań- 
skiego, socjalizm zmobilizował- 
by przeciwko sobie stan średni 
i cały świat włościański we 
Francji. 

Cały konflikt wewnętrzny na 
kongresie marsylskim zaryso- 
wał się daleko silniej, niż tego 
się na ogół spodziewano. Naj- 
hardziej dynamiczne grupy opo 
zycyjne, wvdgrywające jeszcze 
rok temu niewielką rolę, jak 


grupa Żyromskiego, które gwa 
townie protestują przeciwko 
wypuszczeniu władzy przez 
rząd Bluma — w całej swej po- 
lityce chcą skierować stronnie- 
two na drogę wielkiej „akcji 
masowej*, któraby z popareiem 
uliey doprowadziła z powrotem 
socjalistów do steru władzy 
Gwałtowny ton obrad w Mar- 
sylii wytwarzał chwilami wraże 
nie, iż partii socjalistycznej 
grozi ewentualność rozłamu. Ca 
ły wysiłek obesnych przewód- 
ców stronnictwa zmierza da te- 
go, aby uzyskać dostatecznie 
poważną większość na rzecz po 
zostania ministrów socejalistycz 
nych w rządzie i przez to oca- 


PARYŻ, 13 7. (PAT). Obrady 
komisji, mającej opracować pro 
jekt rezolucji kongresu socja!: 
stycznego w Marsylii, przecią- 


reślający główne elementy 
przyszłego programu „Frontu 
ludowego“. 


2) Projekt Bracke — Żyrom- 


gnęły się do późnego popołu-|ski, wypowiadający się zasadni 
dnia, tak iż posiedzenie plenar-| czo przeciwko udziąłowi socja- 


ne, 


zapowiedziane na godz.|listów w rządzie Chautemps'a, 


16-tą, zostało odroczone do go-|ale nie domagający się w kate- 


dziny 21-ej. 


gorycznej formie natychmiasto 


Tak długie obrady komisji są| wego ustąpienia socjalistów z 
spowodowane próbą osiągnięcia ; gabinetu. 


kompromisu, zmierzającego do 


3) Projekt Marceau — Pivert, 


opracowania takiego tekstu, zaj który domaga się natychmiasto 
którym mogłaby głosować tak-| wego ustąpienia ministrów so- 
że znaczna część zwolenników | cjalistycznych i utworzenia no- 
grupy Pracke — Żyromski. Zło| wego gabinetu pod kierownie 


żono trzy projekty rezolucji: 
1) Projekt Blum 


Lwem socjalistycznym. Równo- 


Paul | cześnie Marceau — Pivert zgło 


lić jedność „frontu ludowego”, | Faure, aprobujący udział socja j sił również hasło otwartej wal- 


Na śŚmnierć przez rozsirzelłamie 


skazane „wrogów ludu w Gruzji 


MOSKWA, 13.7. (PAT). — Naj- 
wyższy sąd republiki gruzińskiej 
rozpatcywał przy drzwiach zam- 
kniętych sprawę księcia Mdivani, 
Toroszelidze, Okudzawa, Kurułowa, 
Czychładze, Eliawy (prawdopodokb- 
nie kuzyna następcy ludowego ko- 
misarza handlu zewnętrznego, któ- 


ry według pogłosek jest aresztowa- 
ny) i Karcywadze. Przewód sądo- 
wy ustalił, że oskarżeni wchodzili 
w skład wykrytej organizacji anty: 
sowieckiej w Gruzji i prowadzifi 
akcję szpiegowską, szkodniczą i 
dywersyjną, przy czym przygoto- 
wywali akcje terorystyczne prze- 


ki z senatem i akcji rewolucyj* 
nej mas pod przewodnictwem 
partii socjalistycznej. 


Próbne głosowanie 
MARSYLIA. 13 7. (PAT). — 


ciwko kierownikom partii i rządu | [Dziś na popołudniowym posie- 


w Gruzji. 


Oskarżeni przyznali się | dzeniu 


komisji  rezolucyjnej 


do wszystkich zarzucanych im prze | kongresu socjalistycznego, odby 


stępstw. 


Wszyscy podsądni skazani zo- 
stali na karę śmierci przez rozstrze- 
lanie 


to się na propozycję min. Leba- 
sa próbne głosowanie, Komisja 
uchwaliła 19 głosami przeciwko 
13 udział socjalistycznych mini 
strów w 
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OSTATNIA PRÓBA ANGLII 


Nowy projekt wznowienia kontroli brzegów Hiszpanii 
Francja wycofała kontrolerów, ale nie otworzyła granicy 


PARYŻ, 13 7. (PAT). Dziś w|pierwszym rzędzie miałaby być 


fołudnie 


zawieszona została | przywrócona kontrola morska 


działalność kontroli międzyna-| wybrzeży hiszpańskich w dro- 


rodowej na granicy francusko - 
hiszpańskiej. Granica pozostaje 
jednak nadal zamknięta, zgo- 
dnie z przyjętymi przez Fran- 
cję zobowiązaniami w dziedzi- 
nie nieinterwencji. 

Kontrolerzy neutralni opuści- 
li swe dotychczasowe stanowi- 
ska na samej granicy, udając 
się do Perpignan, gdzie pozosta 
wać będą w pogotowiu na wy- 
padek, gdyby na skutek ja- 
kichś nowych faktów kontrola 
miała być wznowiona. 

„Intransigeant', podając in- 
formację o wycofaniu kontrole- 
rów międzynarodowych, za- 
mieszcza fotografię grupy kon- 
trelerów, na której figurują: 
polak kapitan Wengler, holen- 
der kpt, Leisticov, francuz kpt. 
Blanc, szwed kpt. Klebert i ir- 
landczyk por. policji (Lane. 

Uwaga prasy zwrócona jest 
na Londyn i na działalność Fo- 
reign Office, który przygotowu 
je na piątkowe posiedzenie ko- 
mitetu nieinterwencji nowe pro 
pozycje; zmierzające do wzno- 
wienia kontroli. 

Co się tyczy propozycji bry- 
(yjskich, jakie przedstawione 
być miały dziś przez ministra 
Edena ambasadorowi Corbin, 
to zmierzać one mają do tego, 
aby przywrócenie działania kon 
troli rozłożyć na dwa etapy. W 


tych wód 
państw 


dze patrolowania 
przez okręty szeregu 
neutralnych. 

W drugim etapie byłoby prze 
widziane utworzenie bardziej 
skutecznej kontroli na morzu, 
zaprowadzenie kontroli przez 
neutralnych obserwatorów w 
portach hiszpańskich, przyzna- 
nie częściowo prawa kombatan- 
tów obu stronom w odniesieniu 
do żeglugi państw, nie biorą- 
cych udziału w układzie niein- 
terwencji oraz znalezienie dróg 
praktycznego rozwiązania spra 
wy ochotników. 

Zastrzeżenie ambasadora 
Francji wywołane zostało prze- 
de wszystkim propozycją prze- 
widzianego w drugim etapie 


go, przypuszczać należy, 


że co 


nak dotyczy to etapu późniejsze j stem nieinterweneji załamie się. 
Dzienniki londyńskie dono- 
do pierwszego etapu rząd fran-|szą pozą tym o demarche fran- 
cuski nie zgłosił zastrzeżeń i że | cuskiej w Berlinie, 
wobec tego propozycja brytyj- | przez 


dokonanej 


ambasadora Francois 


ska, dotycząca pierwszego eta- | Poncet, który zwrócił uwagę mi 
pu przedłożona będzie komite- | nistra Neuratha, że w sprawo- 


towi w piątek i będzie omawia- | zdaniu oficjalnej agencji 
Co do stanowiska państw | mieckiej 


na. 
neutralnych, to bynajmniej nie 
jest rzeczą pewną, czy zgodzą 
się one podjąć kontrolę mor- 
ską, przy czym niewątpliwie po 
ważne zastrzeżenia budzić będą 
koszty takiej imprezy. 

(LONDYN, 13 7. (PAT). 


nie- 
o zawieszeniu przez 


Francję kontroli  opuszczonó 
zdanie: „oczywiście francuskie 
zobowiązania nieinterwencji pa 
zostają w mocy*. 

Ambasador podkreślić miał, 
że opuszczenie tego zdania uma 
żliwiła ataki prasy niemieckiej, 
twierdzacej, że Francja otwiera 
swoje granice naoścież. 


zabiegają o audiencję u min. Edena 


PARYŻ, 13. 7. (PAT). Zagad- 
LOND) 3 1. , „”|nienie zbliżenia się gen. Franco 
Dzienniki angielskie, oceniając |do Anglii, a co za tym idzie kwe 


nowy angielski projekt kontro-|stją osłabienia wpływów nie- 
li nieinterwencji, uderzają przy | mieckieh i włoskich w Hiszpa- 


tym w nutę pesymistyczną i 
zgodnie oświadczają, że będzie 
to osłatnia próba W. Brytanii. 
Jeżeli nie uda się ona, W. Bry- 


przyznania obu stronom pray | tania i Francja wycofają się z 


kombatantów. Ponieważ 


jed-| wszelkiej kontroli 


i 


cały sy- 


nii budzi duże zainteresowanie 
w kołach politycznych, które 
wskazują na szereg faktów 
świadczących, że tego rodzaju 
zbliżenie ostatnio się zarysowu- 
je. 


Lot Moskwa -- $San-Francisco 


burzy śnieżnej nad biegunem 


podczas 


MOSKWA, 13.7. (PAT). — O go* 
dzinie 3 min. 14 lotnicy sowieccy, 
odbywający lot z Moskwy do Sta- 
nów Zjednoczonych nadali wiado- 
mość, że zbliżają się do bieguna 
północnego, lecąc na wysokości 
2.700 metrów i z szybkością 160 ki- 


tendencyjnymi wystąpieniami prasy niemieckiej 


PARYŻ, 13. 7. (PAT), Agencja 
flavasa komunikuje: (W, czasie 
swego pobytu w Paryżu kardy 
nał Pacelli odbył z min. Delbo- 
sem trzy rozmowy: po śniada- 
nuin, wydanym na cześć dostoj- 
nego gościa w pałacu Elizejskim 
— rozmowa ta toczyła się w 0- 
beeności prezydenta republiki, 
premiera Chautemps i wieemi- 
nistra spr. zagr. de Tessan, w 
czasie przyjęcia na Quai d'Orsay 
w obecności min. Sarraut i wresz 
cie na dworcu, przed odjazdem. 

W ciągu tej ostatniej, kilku- 
minutowej rozmowy omówiono 
bilans całego pobytu kardynał 
we Francji. Kardynał Pacell 
bardzo żywo zareagował na ten 
dencyjne oświetlanie pobudek 
jego przyjazdu do Francji przez 
prasę niemiecką. Kardynał po- 
prosił przede wszystkim min. 


Delbosa o ścisłe informacje w 
tym względzie. Dowiedziawszy 
się, iż pewien dziennik niemiec- 
ki nie cofnął się przed poda- 
niem dła celów propagando- 
wych nieprawdziwej wiadomo- 
ści o spotkaniu legata papieskie- 
go z min. Edenem na ziemi fran 
cnskiej, kardynał poczuł się, jak 
sam oświadczył, „oburzony i 
skonsternowany'. 


Po szybkiej wymianie poglą- 
dów na sytuację ogólną w Eu- 
ropie, w której dominuje pro- 
blem niemiecki, dwaj mężowie 
stanu przeszli do rozpatrzenia 
zagadnień, będących w zaw'esze 
niu między Francją a Watyka- 
nem. Podobnie jak w chw'i 
przyjazdu legata, podkreś!oni 
została wzajemna serdecz «ość 
stosunków i pełne przyj:”ni 
wzajemne zaufanie. 


15 peźardowców 


odpowiadać będzie przed sądem 


Warszawski koresp., „Głosu Po- 
fannego” telefonuje: 


Władze sądowo-śledcze kończą 
dochodzenie w sprawie zamachów 
petardowych, które miały miejsce 
na Kruczej i Nalewkach w War- 
szawie na sklepy żydowskie w 
kwietniu, Poł zarzutem udziału w 
tych zamachach pozostaje w aresz- 


cie 15 byłych członków O. N. R 
z Gralińskim, Nowickim i Ełznerem 
na czele. Wśród zatrzymanych znaj 
duje się 5 studentów politechniki i 
uniwersytetu warszawskiego. Sta: 
rania obrony o ich zwolnienie za: 
łatwione zostały odmownie. Odpo 
wiadać oni będą z art. 165, 167, 
216, 218 Kodeksu Karnego. 


Katastrofalne zderzenie samochodów 


Jedna osoba zabita, trzy ranne 


' TORUŃ, 13. 7. (PAT). Na tra-|prawiania nadjechał zdążający 
sie biegu kolarskiego, organizo-;ido Gdyni samochód ciężarowy, 


wanego przez zarząd K. P. W. w 
Toruniu nad polskie morze miał 
miejsce tragiczny wypadek sa- 
mochodowy, w którym jedna 
osoba poniosła Śmierć, a trzy 
odniosły ciężkie obrążenia. W 
miejscowości Babi pow. kartu- 
skiego dwa samochody sanitar- 
ne, zdążające za kolarzami za- 
trzymały się na szosie celem na 
prawienia defektu. W trakcie na 


wiozący na „Święto Morza" wy- 
cieczkę w liczbie ok. 50 osób. Sa 
móchód najechał na stojące na 
szosie ciężarówki. Wskutek zde 
rzenia z samochodu wycieczko- 
wego wynadł jeden z pasażerów, 
ponosząc śmierć na miejscu, zaś 
trzy inne csoby odniosły cięż- 
kie obrażenia. Rannych odwie- 
ziono do szpitala w Gdyni. 


p EN Z W O 


lometrów. Temperatura wynosiła 
wówczas 8 st. poniżej zera. 

SAN FRANCISCO, 13.7. (PAT). 
Urząd komunikacyjny armii ame- 
rykańskiej podaje, że samolot so- 
wiecki „„Ant-25” przeleciał nad 
biegunem dziś rano w czasie burzy 
śnieżnej, która zmusiła go do zbo- 
czenia z drogi w poszukiwaniu lep- 
szych warunków atmosferycznych. 


SAN FRANCISCO, 13.7. (PAT). 
O godz. 19 min. 15 samolot Gro- 
mowa znajdował się w pobliżu gra- 


Czy będą unieważnione 
wybory delegałów 
na kongres sjonistyczny? 


(Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje; 


W związku z wyborami dele- 
gatów na XX kongres sjonistycz 
ny w Warszawie i Łodzi wpłynę 
ły skargi o nadużycia podczas 
wyborów. Wobec tego nie jest 
wykluczone, że wybory zarówno 
w Łodzi, jak i w Warszawie zo- 
staną unieważnione. 


Dolar słabszy, floren 
mocniejszy 


WARSZAWA, 13. 7. (PAT). — 
W dniu dzisiejszym dewiza na 
Nowy Jork w dalszym ciągu 
osłabła. Spowodowane to zosta- 
ło masowym wycofywaniem ka- 
piłałów francuskich ze Stanów 
Zjednoczonych, które to kapita- 
ły są jednak w większej mierze 
przenoszone do Holandii, nie 
zaś repatriowane do Francji. 
Ujawnił się więc masowy popyt 
na floreny holenderskie, które 
musiały być w dużej liczbie ofe 
rowane przez władze holender- 
skie, pragnące uniknąć nadmier 
nej zwyżki waluty. 


Interwencja władz  finanso- 
wych i funduszów walutowych 
doprowadziły do pewnego 
wzmocnienia dolara w później- 
szych godzinach. Notowana go: 
w Zurichu 4.36%, wobec 4.36 i 
pięć ósmych wczoraj, w Paryżu 
przy otwarciu 25,75, wobec 
25,78% przy wczorajszym zam- 
knięciu, wreszcie w Londynie 
przy otwarciu 4.97 i jedna ósma 
wobec 4.96 i jedenaście szesna- 
stych przy wczorajszym zam- 
knięciu. 


nicy Kolumbii brytyjskiej. Samolot 
oczekiwany jest o godz. 4 rano na 
granicy Stanów Zjednoczonych i 
Kanady, zaś w San Francisko oko- 
ło południa. 


W Paryżu podkreślają miano 
wicie, że londyńska City przy- 
znała gen. Franco kredyt w wy- 
sokości 40 milionów funtów, za- 
raz po niedawnym kredycie w 
wysokości 50 milionów funtów, 
udzielonym na zakup  niektó: 
rych produktów, a zwłaszcza 
benzyny. 

Radykalna „Ere Nouvelle“ da 
nosi z Londynu, iż ofiejalni 
przedstawiciele gen. Franco 
przebywają obecnie w Anglii i 
starają się o audieneję u mini- 
stra Edena. 


Nie będzie odpowiedzi 

LONDYN, 18. 7. (PAT). Lord 
Cranborne, zapytany w izbie 
gmin w sprawie noly gen. Fran 
|co, domagającej się przyznania 
mu praw strony wojującej — od 
powiedział, że na notę tę nie zo- 
stanie udzielona żadna odpo: 
wiedź. 


Dymisja van ZŹeelawca 


nie została przyjęta przez króla 


BRUKSELA, 13 7. (PAT), — 
Pomimo nastroju optymistycz- 
nego, jaki mogła wywołać wia- 


więc, że rada minisirów, która 
zbierze się dziś rano, obrado- 
wać będzie wyłącznie nad wy- 


domość o dymisji ministra spra borem przyszłego ministra spra 
wiedliwości de ([Laveleye, wczo-; wiedliwości. Powszechnie wy- 
raj wieczorem krążyła pogło-; mieniają jako prawdopodobne- 
ska, iż van Zeeland zgłosi dziś|go następcy de Laveleye deputo 
dymisję całego gabinetu. Kol-| wanego liberalnego z Leodium 


portujący tę pogłoskę opierali | Jennissen'a. 


się na tym, że van Zeeland za- 


chowywał rezerwę w  sprawie| Van Zeeland 


rozmowy swej z liberałami o- 
raz na fakcie, że de Layeleye 
podał się do dymisji wbrew ży- 
czeniom szefa rządu. Prasa na- 
tomiast uważa sytuację za do- 
statecznie wyjaśnioną. Zdaje się 


BRUKSELA. 13 7. (PAT). — 
wręczył królowi 
prośbę o dymisję gabinetu. Król 
jednak uważa, iż w obecny 
warunkach nie może jej przy- 
jąć. W ten sposób nastąpi tylko 
zmiana na stanowisku ministra 
sprawiedliwości. 


Trzej biekarze pobici 


przez strajkujących pracowników w Rembertowie 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W Rembertowie pod „Warszawą 
trwa od blisko dwóch miesięcy 
strajk robotników piekarskich, żą- 
dających podwyższenia płac dla 
wszystkich kategorii pracowników 
piekarskich. Ostatnio odkyła się 
konferencja z udziałem inspektora 
pracy, w wyniku której robotnicy 
zapewnili, że w razie przystąpienia 
do pracy samych właścicieli pie- 
karń bez pomocy łamistrajków, nie 
będa przeszkadzali w pracy. Na tej 
podstawie kilkn właścicieli piekarń 
przystąpiło wczoraj do wypieku 
chleba. 


Farr walczy 


Kiedy o godz. 10 wieczorem 
wracali z piekarń do domn trzej 
żydowscy właściciele piekarń So- 
kół, Rotblit i Kligman, napadia na 
nich większa grupa strajkujących, 
z pośród których trzech niemiło- 
siernie zaczęło bić napadniętych. 
Na krzyk bitych nadbiegła policja, 
która napastników zatrzymała, Są 
to Stefan Łucki, kilkakrotnie kara- 
ny za rozmaite przestępstwa, Ksa- 
'wery Młynik i Roman Sinczak, ten 
ostatni znany awanturnik endecki, 
który miał już kilka spraw za bicie 
żydów. Policja odesłała zatrzyma- 
nych do dyspozycji sędziego śled- 
czego w Warszawie. 


z Lou sem 


Sąd angielski odrzucił skargę Schmellinga 


LONDYN, 13. 7. (PAT). Jak 


Shmelling oczywiście nie zre- 


wiadomo, po odmowie Farra To | zygnuje z dalszego dochodzenia 
zegrania meczu ze Schmellin- | swych praw na drodze sądowej, 


giem, niemiec zwrócił się do są 


du angielskiego z żądaniem za-| CASINO 


| 


kazu wyjazdu do Ameryki ze 
względu na kontrakt zawarty ze 
Schmellingiem. Równocześnie 
Schmelling domagał się dotrzy- 


mania kontraktu. Sąd ze wzglę 


dów formalnych skargę Schmel- 


linga odrzucił, Farr zatym bę- 


dzie mógł w środę, dnia 14 lip- 


ca wyjechać do Ameryki i sto- 
czyć tam walkę o mistrzostwo 


świafa z Louis'em- 


Dziś 
powtórzenie 


WYSPA 
W_ PŁOMIENIACH 


Gigantyczny film, ilustrują- 
cy najważniejsze wydarze- 
nia w dziejach Europy. 
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POJAWIŁY SIE NAŚLADOW 
NICTWA, BEZWARTOŚCIÓWE. 
PRAWDZIWY PROSZEK. JAPON Mi 
NALEZY g aje p 


iż 


RDBĄCTWO, 
OWADY; T.P. 


Wileńskie „Słowo”, organ kon- 
serwatywny o wybitnym kulcie dla 
monarchii i życia dworskiego, po- 
daje anegdoty z powodu króla Ru- 
munii Karola I! w Polsce, Oto jed- 
na z nich: 

Przed pałacem  fazienkowskim 
w Warszawie w czasie pobytu kró- 
la Karola II straż zaciagnęli szwo* 
leżerowie. Tak się jednak złożyło, 
że jeden z nich stał przed oknem 
łazienki. Ile razy król wychylił się 
z wanny, szwoleżer prezentował 
broń. : 

Kłopotliwa sytuacja, prawda? 


WAGABUNDA Z KSIĄŻECZKA CZEKOWĄ 
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Rozmowa z przebogatym obieżyświstiem 


WARSZAWA. 

Widziałem już rozmaitych 
dziwaków, ale gentlemana, któ- 
rego miałem zaszczyt poznać w 
tych dniach, śmiało uznać mogę 
za najwybitniejszego ze wszyst- 
kich, za ekstrakt dziwactwa. 

„Pewnego dnia otrzymałem od 
mego przyjaciela z Gdyni tele- 
gram tej treści: 

„Przyjeżdżam jutro stop. 
Browm stop. Dziwny człowiek 
stop. Czekaj 12-ta Lourse stop. 
Henryk stop“. 

Państwo rozumieją? Ja także 
nie rozumiałem. 

O 12-ej wchodzi do Lourse'a 
mój przyjaciel z jakimś dziw- 
nym facetem średniego Wzro- 
stu, w dość posuniętym wieku, 
w korkowym, podzwrotniko- 

hełmie, z harcerskim ple- 
cakiem (koc w ruloniku ną ple 
cach). 

Witamy się. Przyjaciel przed 
stawia: 

— Mister 
Lencki. 

— Very well — odpowiadam, 
jedyne, co umiem w brytyj- 


Brown — mister 


$ S ź t 
Wszystkie młode panny powinny | skiej mowie oraz: — All- right. 


dowiedzieć się o tym procesie i wy 
roku. A było ta tak: 

Młoda londyńska sienotypistka 
Florence Chantril, zostałą wskutek 
nieostrożnej jazdy jednego z szofe- 
rów, zraniona w nogę. Panienka 
nie utraciła wprawdzie przez to 
zdolności i możności zarobkowania, 
ale straciła możność tańczenia, co 
w pewuym stopniu zmniejszyło jej 
możliwości korzystania z t. zw. ra- 
dości życia. 

Ładniutka miss wniosła do sądu 
skargę e odszkodowanie, twier- 
dząc, że niemożność taficzenia po- 
zbawia ubogą dziewczynę w jej 
warunkach, widoków na zawarcie 
małżeństwa, a w każdym razie 
szanse jej w tym względzie wmniej- 
SZA, 

Sąd przyznał jej 2000 funtów od- 
szkodowania, stając na stanowisku, 
że niemożność tańczenia zmniejsza 
młodej dziewczynie możliwość zbli- 
żenia się do kandydatów na mę 
żów. 

Oczywiście po dodaniu jej dwóch 
tysięcy funtów angielskich  (prze- 
szło 50 tysięcy zł.), defekt ten sta- 
je się zupełaie nieszkodliwy. 

se t 


Dla tych, którzy u nas krzywią 
Się na nadmiar różnych  fubileu- 
szów, taka wiadomość z Ameryki: 

Związek czyścicieli okien w No- 
wym Jorku, uczcił w sposób uro: 
czysty swego najstarszego członka 
Jima Farthinga. Z racji jego milio- 
nowej umytej szyby, wręczono mu 
dyplom honorowy, w postaci olbrzy 


miej szyby, na której podpisali się | przeciwko sojuszowi z Berli- 


wszyscy członkowie związku. 


Musimy pamiętać, że mycie szyb į czy następująco: 


drapaczy chmur Nowego Jorku nie 
jest zajęciem zbyt łatwym. 


— Panie doktorze, jak tam pañ- 
ska praktyka? ` 

— Ach, drogi panie. Moja prak- 
tyka, to czysta teoria. 

= 

Rząd  Chautempsa wprowadził 
szereg nowych podatków i obcią- 
żeń. 

Gdy nadchodzi chaud temps 
.— obywatele pocą się. 


* 

Wyjątek z podania: 

„Mam poza tym czteroletnią có- 
teczkę i reumatyzm z powodu wil 
goel.” 

* 


Średnia długość życia ludzkiego 
wzrosła w ciągu ostatniego półwie- 
eza z przeciętaego wieku,.. lat 28 
do przeciętnego wieku lat 52. 

Bez wątpienia wpłynęła na to 
wiedza ludzka, *ozporządzającą co 
raz większą ilością szczepionek za- 
pobiegawczych i leczniczych, prze 
strzegająca asceptyki, antyseptykj 
i calego szeregu przepisów higie- 
„aieznych. 


Tymczasem Henryk opowia- 
da pokrótce: 

— Słuchaj Władek, to bar- 
dzo ciekawy gość. Kupiec indyj 


ski William Brown, który u- 
przykrzył sobie pewnego dnia 
zbijanie gotówki i frunął w 
świat. Jest to, powiadam ci, ty 
powy latający holender, a wła- 
Ściwie anglik. Zadawaj pytania, 
będę twym tłumaczem. Dowiesz 
się takich ciekawych rzeczy, że 
ci oko zbieleje, jakem twój przy 


jaciel. 
Anglik tymczasem zamówił 
sobie ogromnych rozmiarów 


porcję lodów i zaczął ją z ca- 
tym spokojem spożywać. 

-— Skąd pan obecnie przyby- 
wa? — pytam. 


— Z Afryki. f 
— A dokąd się pan wybiera? 
Anglik zaczyna się nagle 


śmiać, jak wariat. 

— A skądże ja mogę o tym 
wiedzieć. 

I zaczął mi opowiadać histo- 
rię, od której mi włosy stanę- 
ły dęba na coraz bardziej łysie- 
jącej głowie. 

— W roku 1932 postanowi- 
łem wyruszyć w świat. Dość te- 
go siedzenia — powiedziałem. 
Jak się ma 55 lat i tyle pienię- 
dzy, co ja, to już można przer- 
wać bogacenie się. Podróżuję. 
Zwiedziłem cały świat. 

Tu zaczął wyliczać nazwy 
miast, które zwiedził, krajów, 
które ohjeździł i rzek, w któ- 


drowne stopy. 3 

Z Anstralii do Kanady, z Bra 
zylii do Szanghaju, a z Bomha- 
ju do Budapesztu. Z jakąś furią 
przemierza ten człowiek Świat, 
skacząc po mapie, jak pijana 
pchła lub szalony pasikonik. 


—— aum 


Gen. Sikorski przeciwko sojuszowi 


wojskowemu Polski z Trzecią Rzeszą 


We wczorajszym  „„Kurjerze 
Warszawskim ukazał się arty- 
kut gen. Wł Sikorskiego, w 
którym autor ostrzega Polskę 
przed sojuszem wojskowym z 
Niemcami. 

„Ostatnimi czasy zagranicą 
— pisze autor — zaczęto smuć 
pomysły i domysły na temat 
rzekomego prawdopodobień- 
stwa rozwinięcia umowy pol- 
sko - niemieckiej z r. 1934 w 
jakiś sojusz wojskowy, Wiąza- 
no z tym nawet fałszywie po- 
byt króla Karola Il w naszym 
kraju, prawiąc z tej okazji o do 
konywującym się rzekomo prze 
dłużaniu osi Berlin — Rzym na 
Warszawę i Bukareszt. Oś ta 
miałaby ulec z czasem uzupeł- 
nieniu. A przez włączenie do 
niej Belgradu oraz Sofii prze- 
kształcić się w nowy, pozosta- 
jący pod patronatem Berlina 
system bezpieczeństwa Euro- 
py“ | 

Otóż gen. Sikorski daje przy- 
kłady z historii; przemawiające 


nem. Wywody swe autor koń- 


„Ewentualny sojusz z Pol- 
ską musiałby być traktowany 
przez Niemcy jako kombinacja 
przejściowa, powstająca w WwW- 
niku nięnowodzeń dyplemałycz 
nych na innym terenie. To też 
mierne sukcesy dr. Schachta w 
Paryżu, a marszałka Blomber- 
ga w Londynie, zrodziły lanso- 
wane w dziennikach berliń- 
skich pogłoski o zbliżeniu po- 
dobnym. Nie wskazują one wea 
le ewolucji zasadniczej poglą- 
dów. wyznawanych nad Spre- 
wą. Trzecia Rzesza nie sprzenie 
wierzy się nigdy dążeniom i ha 
stom zdobywczego  germaniz- 
mu. W chwili obecnej zresztą 
pogodzić trudno sprzeczności, 
jakie zachodzą pomiędzy obu 
państwami, których interesy 
krzyżują się tak często w ży- 
ciu. Sprzeczności te zarysowują 
się zawsze, ilekroć mowa © dy- 
rektoriacie czterech mocarstw, 
który był tak bliski powstania 
w okresie zapowiadanej podró 
ży ministra Neuratha do Londy 
nu; gdy Niemey usłłują ode- 
brać Polsce, a czynią to przy 


każdej sposobności, przypadają- | Europy wschodniej, 


podejmują próby zorganizowa- 
nia t zw. Mitteleuropy; 
gdy ogłaszają się szampionem 
i protektorem nowopo 
państw, w mniemaniu, że wszy 
stkie drogi prowadzą do Berli- 


na. | 

Polska, wewnętrznie silna, w 
swych decyzjach zewnętrznych 
niezależna i z mocarstwami za- 
chodnimi solidarna, może i po- 


oraz 


wstałych 


winna odegrać rolę przodnjącą. 
Od niej to przede wszystkim 


jej strony istnieją na zachodzie. 
Nie brak ich u naszych słab- 
szych sąsiadów. Istnieją rów- 
mież wzory podobnej misji hi- 
storycznej, wypełnianej chlub- 
nie przez Polskę. Odnajdziemy 
je łatwo w najświetniejszym o- 
kresie naszej przeszłości. 
Świadczy o nich wiekopomna 
tradycja Jagiellonów, gdy siu- 
żyli onie polskiej racji 
stanu zarówno na wschodzie, 


zależy konsolidacja ostateczna | jak i w centrum Europy. 


Małżonka prezydenta Roosevelta 


oskarżona o niepłacenie podatków 


Komisja śledcza dla spraw podat 
kowych w Waszyngtonie przeżyła 
nielada sensację. 

Oto deputowany miasta Nowego 
Jorku, niejaki Fish, wystąpił z o- 
skarżeniem przeciwko  małżoncę 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 

Oświadczył on ni mniej ni wię- 
cej tylko, że pani Roosevelt pod 
pisała kontrakt z radiem amery- 
kańskim i na mocy tego kontraktu 
poważne sumy miały wpływać do 
kas poszczególnych towarzystw do 
broczynnych za odczyty małżonki 
prezydenta. Pani Roosevelt nie po- 
tmyślała przy tym o płaceniu podat 
ków państwowych od tych sum, 
przechodzących przez jej ręce. 

Fish jest jednym z najostrzej 
szych przeciwników administracji 
prezydenta Roosevelta. Oskarżenie 
jego okazało się bezpodstawne, 
gdyż pani Rooseoelt nie korzystała 
przecjeż sama z tych sum i szło mb 
tylko o rzucenie cienia na osobę 
małżonki prezydonta, która, jak 
wiadomo, cieszy się w Ameryce 
powszechnym szacunkiem i sympa 
tią. 

W swcim demagogicznie ułożo- 
nym przemówieniu Fish powiedział 
Di. Im.: 

— Gdyby Rockefeller nie płacił 
podatków od sum, przeznaczanych 
na dobroczynność, podatki jego 
zmniejszyłyby się o 60 procent, a 
państwo straciłoby olbrzymie pie- 
niądze. 


Wkrótce po tym przedstawiciele 


prasy zjawili się u pani Roosevelt 
z zapytaniem, co o tym sądzi, 

Małżonka prezydenta odpowie- 
działa z całym spokojem: 

— 7awsze mi się zdawało, że po- 
stępuję zgodnie z prawem Stanów 
Zjednoczonych. Zarzucono mi teraz 
coś innego. i 

Jeżeli okaże się, że mam piacić 
podatki i od sum, które wcale nie 
przechodziły przez moje ręce i je 
żeli w dodatku okaże się, że to 
właśnie z prawem zgodne, będę to 
czyniła. 


Dodała przy tym z uśmiechem: 

— Cóż robić? Będę musiała cze- 
ściej tęraz wygłaszać radiowe od- 
czyty, by moi starcy i moje siero 
ty nie ucierpiały zbytnio z powodu 
zmniejszenia dochodów towarzystw 
dobroczynnych. 


Fish rad ze swego pozornego 
zwycięstwa, zaczął w następnych 
przemó vienizch atakować i innych 
członkćw rodziny prezydenta, jak 
dwu jego synów, Johna i Elliota 
Rooseveltów, panią Boettiger, cór- 
kę Rovsevelta. 


Najważniejszą „bombę '” zacho- 
wał Fish na koniec. Powiedział za 
zakończenie swego przemówienia: 

— Przede wszystkim zaś, nale- 
żałoby dobrze sprawdzić rachunki 
samego pana Henryka Morgen 
thawa. 

Jak wiadomo, Henryk Morgen- 
than jest ministrem skarbu Stanów 
Zżednoczonych- 


} 

pośre- 

eą jej rolę ma wschodzie; gdy  dnio i środkowej. Warunki do 
podobnego przedsięwzięcia z 


rych zanurzał strudzone we] =— Jadę zawsze tam, gdzie mi 


się nagle zechee. Nie rozumiem, 
co znaczy mieć plan podróży. 
To byłoby nudne i nieciekawe. 
Świal jest wtedy miły, gdy daje 
niespodzianki, a niespodzianki 
te można od niego wycyganić 
i wytargować tylko wtedy, gdy 
się po nim szaleje kolejami, o- 
krętami i samolotami, He! he! 
he! To jest dopiero życie, 


Jego oczy błyszczały jakimś 
niezwykłym blaskiem. Ten 
władca przestrzeni i smakosz 
niespodzianej przygody czającej 
się może za węgłem najbliższe- 
go domu, włóczący się pó świe- 
cie krezus indyjski, 60-letni wa- 
gabunda miał spojrzenie młod- 
sze od nas obu, którzy w ss- 
mie nie mieliśmy tyle leń, © 
on jedem. 

— A pańska rodzina? — sp? 
tałem. 

Twarz Wiliama Browna po- 
smutniała. 

— Nie mam nikogo — ©d- 
parł niechętnie. 

Zrozumiałem. Ten człowiek 
uciekał przed samotnością i 
szukał po Świecie tego, czego 
nigdy nie będzie posiadał — 
swego przedłużenia; samego 
siebie, uwielokrotnionego w pa 
tomstwie. 

— Czy pam się interesuje po 
lityką? 

— Co? Od pięciu lat, jak po- 
dróżuję, nie mam innej lektury, 
jak rozkłady jazdy pociągów; 
tabel lotów samolotowych i wy- 
kazów linii okrętowych. 

Czas już iść do domu. ©- 
biad. Trzeba znaleźć miejsce w 
jakimś hotelu. Mój czas także 
jest ograniezony. 

Pan Wiliam Brown przywo- 
łuje skinieniem kelnera. Przy 
pomocy mego przyjaciela doga 


duje się z nim o wysokość rā- 
chunku. 

Potem wyjmuje z kieszeni, 
zamiast pieniędzy, szarą ksią- 


żeczkę czekową i wypisuje prze 
kaz. Kelner wzbrania się go 
przyjąć. 

— Zadzwoń pan do Cook'a— 
odpowiada mój przyjaciel. — 
Cgok realizuje wszystkie czeki 
pana Browna. 

A potem wyjaśnia mi: . 

— Ten facet oddał cały swój 
ogromny majątek Cook'owi, a 
wzamian za to Cook pokrywa 
wszystkie jego rachunki. 

Za chwilę kelner wraca od 
telefonu. 

— Tak! tak — kłamia się. -= 
Wszystko w porządku. 

Wszystko jak w powieści. 

Opuszczam kawiarnie z jedy 
nym w swoim rodzaju człowie- 
kiem, który ma tyle pieniędzy, 
że aż ich nie znosi i nie chce 
wogóle brać do rąk. 


Włodzimierz Lencki. 
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Do stołecznego hoteln „Excelsior“ przyjeżdża prezes 
koncernu prasowego Stefan Zachert w towarzystwie swe- 
go rowieńskiego korespondenła Andrzeja Stadnickiego i 
jego żony Zofii. Po kolacji na zaproszenie pani Stadnie- 
kiej Zachert udaje się do pokeju Nr. 211, w którym sta- 
nęli Stądniecy. Zmęczony podróżą mąż pani Zofii kładzie 
się spać. Zachert i pani Zofia wypijają butelkę szampana. 
Po wyjściu Zacherta pani Zofia kładzie się do łóżka. — 
W kilka minut po tym odgłos wystrzału rewolwerowego 
alarmuje służbę hotelową. W pokoju 211 popełniono mor- 
derstwo, ofiarą którego padł pan Stadnieki. Na miejsce 
przybywają władze policyjne. Śledztwo prowadzi proknu- 
rator Graliński. 

Podczas rewizji przeprowadzonej n służby hotelowej, 
wywiadowcy znaleźli u kelnera Michała Brzozy skradzio- 
ną biźnterię. 


Prokurator Graliński rekonstruuje u siebie w gabinecie 
uszczalny przebieg zbrodni. 
chert komunikuje pannie Krahelskiej, że zaręczył 


się ze Sładnicką tylko celem wykrycia zbrodniarza. 

W czasie śniadania przychodzi b. dyrektor hotelu „Ex- 
relsior* I proponuje Stadnickiej występy taneczne, dowo- 
dząe, że dzięki temu, iż nazwisko jej jest na ustach wszysi 
kich, będzie miała niesłychane powodzenie. 

Drugim z kolei gościem jest fryzjer Chłodny. Po jego 
wyjściu przychodzi prokurator Graliński z dwoma wy- 
wiadowcami. 


Teraz mogę na głos oficjalnie powiedzieć; że zarzn- 
cam pani popełnienie morderstwa. 

— Jak możesz mówić coś pedobnego?. 
dział Zachert, chwytając ją za rękę. ŻĘ 

— Więc wolisz, żeby, mnie podejrzewano? — oil. 
powiedziała ze złością. 

— Ale jakie masz dowody?. 

- — Takie same, jak mają przećiwko mnie. 

Graliński wysunął się naprzód i dał znak jedtiemu 
z wywiadowców, który wyjął notes i ołówek z kiesze- 
ni i zastygł w oczekiwanin. 

— Może pani nam powie — powiedział Graliński, 
zwracając się do pani Zofii — co pani wie w tej całej 
sprawie? | 3) Bar. 

— Chętnie — odpowiedziała; — Może mi pani po- 
wie — zwróciła się do Krahelskiej — czy pani przy- 
pomina sobie tę noc w hotelu „Excelsior“? 

— Tak, jak gdyby to było dzisiaj — odpowiedziała 
Maja. 

— Sama pani powiedziała wówczas, że żadnemu 
laikowi, a nie tylko przestępcy, udającemu się na ro- 
botę, nie wpadłoby do głowy, wchodzić przez balkon 
do pokoju w tej samej prawie chwili, kiedy zgasło 
światło. 

— To jest jeszcze dzisiaj moim największym prze- 
konaniem, 

Poza tym oświadczyła pani, że od naszego przyjaz- 
du nie spuszczała pani z oka naszego pokoju? 

— Tak było rzeczywiście. 
— Przed naszym przybyciem sprawdziła pani, że 
w pokoju nikogo nie było, że nikt tam się nie ukrył? 

— Mogę zagwarantować, że tam nikogo nie było 
przed przyjazdem państwa. 

— Ponieważ pani stała na korytarzu i obserwo- 
wała nasz pokój, więc musiałaby pani zauważyć, gdy 
by ktoś się zakradł po godzinie 11 wieczór? 
s| — Ponad wszelką wątpliwość. 

— Ale ponieważ ktoś musiał być w pokoju, więc 
go tam pani wpuściła, albo też ukryła uprzednio. 

— Wszystko, o co pani pyta — wtrącił się Graliń- 
ski do rozmowy — zeznała już panna Krahelska przed 
sędzią śledczym bezpośrednio po morderstwie. 

— Tak zeznała — odrzuciła Stadnicka — zeznała 
dlatego, że jest bardzo przebiegła. 


p 


i 


— Mogła przecież nie mówić o tym — zauważył 
prokurator. 
— Nie mówić? — powtórzyła. — Dlaczego? 


— Aby nie skierować na siebie podejrzeń. 
— A czy je skierowała? — spytała pani Zofia. — 
Ani pan. ani sędzia śledczy, ani ktokolwiek z nas nie 


| 


zwrócił na to uwagi. Właśnie w ten sposób odwróciła 
od siebie podejrzenia... 
— Jakto? — spytał Graliński. 
— ..a jednocześnie zabezpieczyła się na wypadek, 
gdyby ją zaczęto podejrzewać — dokończyła. 
— W. jaki sposób? 
— Ponieważ powiedzieć śmiało może: Czy uważa- 
cie mnie za taką głupią, że wyliczyłabym wam wszyst- 


| kie obciążające mnie monienty, gdybym chociaż coś- 


kolwiek miała z tym morderstwem wspólnego? Gdyby 
pan prokurator od początku interesował się panną 
Krahelską w tym samym stopniu, co mną, to byłby 
oświadczył: Do pokoju nikt nie wchodził przez bal- 
kon, ale ktoś przez balkon wyszedł, Znaczy to, że ktoś 
do pokoju został wpuszczony. Ale ja przecież nie mo- 
głabym nikogo wpuścić bez zwrócenia na to uwagi pan 
ny Krahelskiej, która przecież stała na straży przed 
naszymi drzwiami. Ona tylko mogła widzieć, kiedy 
zgasło światło w naszym pokoju, i tylko ona mogła 
wpuścić kogoś do naszego pokoju. Wypływa stąd pro- 
sty wniosek, że tylko ona mogła być w zmowie ze 
sprawcą mordu. z = "4 

— Muszę przyznać — wfrącił Zachert, = Że to, co 
mówisz brzmi bardzo przekonywująco. 17% 6% 

=— Jaki motyw mógł kierować, według pani panną 
Krahelską? — spytał prokurator. 
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„„iwzrok jego ślizgał się po wszystkich przedmiotach „= 


—A czy mnie pyłano o motywy ?— odpowiedziała 
ze złością. dw ME! 12 

— U ludzi, którzy stanowią małżeństwo, istnieje 
zawsze pewne podejrzenie — zauważył Zachert. 

— Znakomite uzasadnienie—odpowiedziała z prze 
kąsem pani Zofia. 

— Chyba panna Krahelska — powiedział Graliń- 
ski — nie uczyniła tego w chęci zysku. Przecież w ho- 
telu mieszkali o wiele bogatsi lu dzie. 

. — A może z zazdrości? — poddała Stadnicka. 

— Czy małżonek pani znał pannę Krahelską? — 
spytał Graliński. : 

— Mnie nie o tym nie mówił — odpowiedziała — 
ale może jemu — wskazała na Zacherta. 

— Dopiero w noc morderstwa poznałem pannę 
Krahelską — powiedział spokojnie Zachert. 

— Pan wydaje się wciąż jeszcze nie brać poważnie 
tej sprawy? — zauważył Graliński. 

— Myli się pan, panie prokuratorze. Rezultat pro- 
cesu interesuje mnie więcej może niż pana. +» 
— Nie sądzi pan chyba — odezwała sie drżacym 


si 


napisał dia „Głosu Porannego" Feliks Morwici 


głosem Maja do Gralińskiego — Że ja... 

— Niech pani będzie spokojna — odpowiedział = 
zdążyłem już przejrzeć tę sytuację. za 

— Mam wrażenie — powiedział Zachert — Że pañ 
nie tyle przejrzał, ile przeoczył wiele: 

— W. każdym razie nie przeoczyłem — odpowie- 
dział Graliński — że w tej walce pan jest moim prze- 
ciwnikiem. 

— Ja tylko kryję kobietę — wskazał Zachert ne 
Stadnicką. — To wszystko. 

— Zupełnie tak samo — powiedziała pani Zofia 
z nieukrywaną złością — jak pan, panie prokuratorze 
kryje pannę Krahelską. 

— Co też pani na myśl wpada — odpowiedziała. — 
Mogę panią zapewnić, iż od pierwszej chwili roztoczy- 
liśmy obserwacje nad osobą panny detektywki. 

— Co pan zrobił? — zapytała, nie wierząc włas- 
nym uszom Maja. 

— Obowiązkiem moim jest rozważyć wszystkie 
możliwości. 

— Ale mimo fo dopuścił pan do tego, abym jake 
pańska zaufana w przebraniu pokojówki szpiegowałą 
tutaj? — zapytała drżącym ze wzburzenia głosem Kra- 
helsks. 

— Uważam nawiązanie kontaktu między podejrza- 
nymi, którzy nie mają nic ze sobą wspólnego, za ie- 
den z najlepszych i najowocniejszych systemów śled- 


— A jakież są rezultaty w tym wypadku? 
O tym dowiecie się państwo w odpowiednią 
zasię: 
|. == Czy każe mnie pan aresztować? — spytała Kra 
| helska, podchodząc do prokuratora, czy też mogę spe 
kojnie odejść? 
+ — Pani jest wolna... na razie. 
 — Wobec tego żegnam — powiedziała opuszczając 


| 
e 


k 


y 


ROZDZIAŁ XI 


Niezrealizowana polisa 


Po wyjściu panny Krahelskiej pani Zofia odetchnę- 
ła z uczuciem ulgi. 

— Nareszcie poszła fa gadzina — powiedziała, pa- 
trząc z ukosa na Zacherta, wcale niezachwyconego 
tym odejściem. — Czy pan ma jakieś konkretne do- 
wody panie prokuratorze? — zwróciła się do Graliń- 
skiego. 

— Jakie dowody? — zapytał chłodno prokurafo?. 

+ — Że panna Maja zamordowała mego męża. 
> —Ależ, co pani wpada do głowy?... 
` — Przecież sam pan powiedział... 
< -— Miałem podejrzenia — przerwał sucho. Grałif- 
ski, — ale od dziś rano już ich nie mam. MIŻE, 
_ — Więc pana wizyta tutaj nie dotyczyła fej osoby? 

— Moja wizyta dotyczyła wyłącznie pani — odpo. 
wiedział oschle prokurator. 

— Czego pan właściwie chce ode mnie? — wybuch 
nęła. — Prześladuje mnie pan od pierwszej chwili po. 
pełnienia morderstwa. Czy ta udręka nigdy się nie 

;skończy? 

Zamiast odpowiedzi, Graliński rozejrzał się po po- 
koju. Wzrok jego ślizgał się po wszystkich przedmio 
tach, aż wreszcie zatrzymał się na biureczku damskim 
stojącym w rogu pokoju. 

— Proszę to otworzyć, — powiedział urzędowym 
tonem, dając jednocześnie znak wywiaeoweom, któ- 
rzy zbliżyli się do biureczka. 

— Tam nic nie ma — wyszeptała pani Zofia nie 
swoim głosem. Chowam tam tylko prywatne listy i ja 
kieś drobnostki. 

— O to. właśnie mi chodzi — - edpowiedział Gra 
Bński. 

Nerwowo szukała w torebce kluczyków i wreszcie 
drżącymi palcami otworzyła biureczko. 

D. e. m. 


Hśmiechg 
Westchnienie 


Zegrzu niejaki Sokołow- 
ski, rzeźnik z zawodu przyła- 
pany na gorącym uczynku nie- 
legalnego uboju, rzucił się z to- 
porem na policjanta. 

Ktoś chwycił nóż i władzę 
trrrach! 
Trza przyznać, brzydki chwyt 
Więc wzdycha endek, tonąc 
w łzach: 
— Ach, szkoda, że nie żyd... 
RO-DO 


Wiadomości hiżąc 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier: 
ska 63, W. Groszkowskiego, 11 Li- 
stopada 15, T. Karlina, Piłsudskie- 
go 54, R. Rembielińskiego, Audrze 
ja 28, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, E. Millera, Piotrkowska 46, 
G. Antoniewicza, Pabianicka 56, 
J. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a, 


R EO 
Wiceprez. Kozłowski 
rozpoczął urlop 
W dniu wczorajszym wyjechal 
na 1-miesięczny urlop wypoczyn- 
kowy tymczasowy wiceprezydent 
m. Łodzi, p. Kazimierz Kozłowski. 


Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 


NA BRZEŚĆ. 
Ignacy Piżyc i Szymon Szenfeld 
zł. 100. 


w firmie Standard Nobel 


Otrzymaliśmy od firm Stan- 
dard Nobel w Polsce S. A. i Va- 
cuum Oil Company S. A. nastę- 
pujące pismo: 

Wielce Szanowny 

Panie Redaktorze! 

W, związku ze strajkiem oku- 
pacyjnym pracowników biuro- 
wych, który wybuchł w firmie 
Standard Nobel, pewne pisma 
podają od szeregu dni wiadomo- 
ści niezgodne z faktycznym sta 
nem rzeczy, które wywołują w 
opinii publicznej mylny pogląd 
na całokształt sprawy. 

IW. związku z przejęciem przez 
firmę Vacuum Oil Company 
pewnych działów przedsiębior- 


Standard Nobel miała być zwol- 
niona, reszta żaś miała możność 
przejścia do firmy Vacuum z nie 
zmniejszonymi poborami. Pra- 
cownikom, którzy mieli być 
zwolnieni, firma Standard No- 
bel zaproponowała, prócz wy- 
płaty poborów za ustawowy 3- 
miesięczny okres wypowiedze- 
nia i za niewykorzystany urlop, 


"dobrowolną odprawę w wysoko 


'stępnie zwolnieni 


Ści jednej trzeciej pensji mie- 
sięcznej za każdy przepracowa- 
ny rok; pracownikom zaś, prze- 
chodzącym do firmy Vacuum — 
zapewniono takie same warunki 
w wypadku, gdyby zostali na- 
przez firmę 
Vacuum po upływie pewnego 
okresu czasu. Okres ten oznaczo 
no pierwotnie na 3 miesiące, jed 
nakże oświadczono pracowni- 
kom, że przedłużenie tego okre- 
su jest możliwe. Jest to więc 
znacznie więcej, niż obowiązu- 
jące prawo gwarantuje zwalnia- 
nemu z pracy pracownikowi. 
Pracownicy, względnie zastę- 
pujący ich Związek Zawodowy 
Pracowników Handlowych, Prze 
mysłowych i Biurowych, żądają, 
prócz wypłaty poborów za okres 
wypowiedzenia i za urlop, od- 
praw w wysokości półtaramie- 
sięcznej pensji za każdy przepra 
cowany rok, a to dla wszystkich 
pracowników, bez względu na 
to, czy tracą swe slanowiska, czy 
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KONFLIKT W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 


ma być zlikwidowany na terenie ministerstwa opieki społecznej 
zrównanie płac kobiet i mężczyzn, wykomy. 


Pod przewodnictwem okręgo 
wego inspektora pracy, p. Wy- 
rzykowskiego, odbyła się w 
dniu wczorajszym  konfegentcja 
porozumiewawcza w sprawie 
likwidacji obecnego konfliktu 
w przemyśle włókienniczym 
Łodzi i okręgu. Było to drugie 


obecni byli 


Była wentylowana właści- 
wie część postulątów włóknia- 


z kolei spotkanie włókniarzy z 
przemysłowcami. 

Z ramienia przemysłu wzięli 
udział w obradach przedstawi- 


rzy, zatrzymując się dłużej na 
dwóch żądaniach, a mianowi- 
cie na żądaniu podw. 

niektórych stawek taryfowych, 
niezależnie 


ciele 9 zwłązków, a mianowicie | od podwyżki ogól- 
zw. przemysłu włókienmicz. w;,nej 20-procentowej, oraz na 
P. P., zw. krajowego przemysłu, į postulacie w przedmiocie zró- 
stow. fabrykantów przem, włó-| wnania płac robotników i ro- 
kienniczego, związku wykoń-|botnie, wykonywujących tę sa- 
czalń i farbiarń, zw. przedzalń| mą pracę. 

zgrzebnych, oraz stow. kupców| W pierwszej kwestii powzię- 
i przemysłowców Zgierza i Pa-|to postanowienie ntworzenia ko 
bianic. Z ramienia włókniarzy 


ma prace najpóźniej 15 b. mı. i 
zakończyć je do końca lipca. 


Zada- 


witijących te samą prace 


delegaci 5 związ- | wejdą po jednym przedstawicie 
ków następujących; klasowego, |lu z każdego związku. 
„Pracy“, Ch. Z. Z., ZZZ., i ZZP.|niem komisji będzie uzgodnie- 

Obrady trwały trzy godziny i| nie stawek taryfowych w nowej 
nie sy ringi narazie do po | wysokości dla całego szerchu 
rozumienia. | robotników, Komisja AA 


nad żądaniem  20-procentogej 
podwyżki płac odroczono de 
piątku, dn. 16 b. m., godz. 10 
rano. 

W kołach kompetentnych w- 
irzymują, że pertraktacje piąt- 
kowe napoikają na duże trudno 
ści i, że wobec tego nie należy 


Uzgodnione przez nią stawki | spodziewać się polubownego za 
obowiązywać mają od daty za- | łatwienia zatargu, przynajmniej 
warcia nowego układu zbioro-| w najbliższych dniach, 

wego w przemyśle włókienni-| W ścisłym związku z tym 


czym. 

W sprawie drugiej, na konfe 
rencji wczorajszej przyjęto za- 
sadę zrównania płac kobiet z 
płacami mężczyzn, w wypadku 
wykonywania przez nie tej sa- 
mej pracy. 

Dalsze rokowania nad pozo- 


misji mieszanej, w skład której! stałymi żądaniami, a specjalnie 


Były nauczyciel i jego kochanka na ławie oskarżonych 


fa Długołęcka, oskarżeni n na- 
kłanianie do fałszywych ze- 
znań, zabójstwa 1 podpałtnia. 


Rozprawie przewodniczył wi- 
ceprezes Tllinicz, oskarżał pro- 
kurator Kłoczkowski, bronih 
adw.adw, Brzeziński, Wawrzyń 
ski i Dyksztajn. 


Tło sprawy 
nastepująco: 


Na ławie oskarjonych sadu 
okręgowego w Ł2?ł:' zasied!:' 
b. nauczycie! w Głownie, 39 lci 
ni Ignacy Kędzikowski, jego ko 
chepka, 29 letnia Helena Kas- 
prawicz, orar 381-letnia Ge” /we- 


przedstawia się 


W początkach września ub. 
roku do komendarta posierun- 
ku w Głownie zgłosił się Wła- 
dysław Skonecznvy i zameldo- 
wał, że b. nauczyciel Rędzikow- 
ski namawia go do podpalenia 


cy dla pracowników, którzy pra 
cowali ponad 10 lat. 
Nieprawdą jest, jakoby firma 
Vacuum proponowała pracowni 
kom firmy Standard Nobel 3- 
miesięczny okres próbny z moż- 


3 : ; domu Adolfa Safiańsklego, za- 
nością rozwiązania stosunku ti- rządcy lasu „Borówka“, oraz 


mownego za 2-tygodniowym wy 
powiedzeniem; prawdą jest nato 
miast, że proponowała zawarcie 
definitywnych umów bez jakie- 
gokolwiek okresu próbnego. 
'Tak samo nieprawdą jest, jako- 
by od kogokolwiek żądano zrze 
czenia się jakichkolwiek preten 
sji, natomiast prawdą jest, że żą 
dano od pracowników, przecho- 
dzących do firmy Vacuum, by 


skłania go do zamordowania 
Safiańskiego. 


Komendant posterunku po- 
wiadomił policję w Strykowie, 
skąd przybył posterunkowy, 
przebrany po cywilnemu. Prze- 
brany posterunkowy miał być 
owym „reflektantem* na zabój 


cę i podpalacza. 


stwa, część pracowników firmy 


| 


| i szacunku. 


wyszczególnili uzasadnione pre- 
tensje swe do firmy Standard 
Nobel, celem ich załatwienia. 
Nieprawdą jest również, że wy- 
mówiono posady pracownikom, 
którzy byli zgłoszeni jako cho- 
rzy, lub przebywali na urlopie. 
Gorzką ironią i złośliwością 
jest, jeśli „wyzyskiwaczem* na- 
zywa się firmę, która nie wypła 
ciła swym akcjonariuszom od 
czasu swego istnienia, z wyjąt- 
kiem inflacji markowej, ani gro 
sza dywidendy, natomiast straci 
ła w ciągu ostatnich 12 lat prze- 
szło 70 milionów złotych, które 
do Polski przywiozła. Niewątpli 
wie przedsiębiorstwo, które w 
okresie ciężkiego kryzysu gospo 
darczego i bezrobocia, przy ol- 
brzymich własnych stratach, na- 
dal dawało chleb setkom pra- 
cowników, nie zasługuje na obel 
gi z ich strony, względnie ze stro 
ny rzekomych obrońców ich in- 
teresów, ani też na zastosowanie 
sprzecznych z prawem środków 
walki, celem wymuszenia dodat 
kowych korzyści poza granica- 
mi norm obowiązujących. 
Prosimy Pana, Szanowny Pa- 
nie Redaktorze, o łaskawe za- 
mieszczenie powyższego wyjaś- 
nienia na łamach Swego poczyt 
nego pisma i pozostajemy z wy- 
razami prawdziwego poważania 


VACUUM OIL COMPANY 
Spółka Akcyjna 


też na nich pozostają. Ponadto | Standard-Nobel 


Związek wysuwa żądanie, żeby 


ustawowy okres wypowiedzenia | Spółka Akcyjna 
4został przedłużony do 6 miesię-| (Warszawa, dn. 12 lipca 


w Polsce 


m 


1937 r. 


x 


W mieszkaniu Redzikowskie- 
go zastano służącą, Helenę Kas- 
prowicz, jak się następnie oka- 
zało, kochankę Rędzikowskie- 
go. Była ona doskonałe poinfor 
0800006390 0B5056RODP 
KOLONIA TURYSTYCZNO - WYPO- 
CZYNKOWA „MAKABI* W KARWI 

NAD BAŁTYKIEM 

Po roku ciężkiej i źmudnej pracy 
w skwarze i kurzu kominogrodu ma- 
ją łodzianie wyjątkową okazję racjo- 
nalnego spędzenia urlopu na kolonii 
„Makabi* w Karwi nad Bałtykiem. 

Dzięki swemu położeniu nad peł- 
nym morzem, rozległej plaży — jest 
Karwia uroczym i malowniczym zakąt- 
kiem wypoczynkowym. Ze względu na 
swe położenie geograficzne — dosko- 
nałym punktem wyjściowym dla licz- 
nych wycieczek na całe wybrzeże. 

Wolne, nieskrępowane życie na ko- 
lonii, poznanie morza i piękna zakąt- 
ków wybrzeża przy jednoczesnym m- 
prawianiu sportu, gimnastyki i pły- 
wania, daje uczestnikom — mimo po- 
zornego nieraz zmęczenia — ogromny 
zapas świeżych sił umysłowych i fi- 
zycznych. 

Lokal jest obszerny, wygodny, po- 
koje 2 i 3-osobowe. Wikt obfity, smacz 
ny 5-razowy. Czytelnia pism, radio, 
pianino, patefon na miejscu. 

Najbliższe grupy wyruszają w 
dniach 15 i 17 bm. 

Informacji udziela i zapisy przyj- 
muje sekretariat Ż, K. S. „Makabi“, 
AI. Kościuszki 21, tel. 241-07, codzien- 
nie w godz. 10 — 13 i 18 — 22. 


Bia ORO ZĘ w A W * 
MOŻE ZACZEKAĆ. 

— Nie, panie Witoldzie. Bez- 
warunkowo nie. Póki się oficjal 
nie nie zaręczę, nie dam się po- 
całować żadnemu mężczyźnie. 

— Mogę poczekać. W każdym 
razie, gdy pani się zaręczy, pro 
szę, mi zarąz dać znać. 


mowana o zamiarach Rędzikow 
skiego i z miejsca zapropono- 
wała przybyszowi, aby udał się 
do wsi Falenice do Długołęc- 
kich, którzy potrzebują „lewe- 
go* świadka. 

Policjant rzekomo wyraził 
zgodę i otrzymał a conto 5 zł. 
Tego samego dnia wieczorem 
policjant ponownie zjawił się 
u Rędzikowskiego, otrzymując 
10 zł. i pół litra nafty, celem 
podpalenia domu Safianowskie 
go. Rędzikowski opracował do- 
kładny plan podpaleria, wska- 
zał nawet, którędy podpalacz 
ma uciekać i polecił, aby po 3 
tygodniach zgłosił się znów do 
niego, to otrzyma rewolwer, 
który posłuży mu do zabicia Sa 
fianowskiego. 

Dopiero teraz posterunkowy 
wyjawił kim jest. Rędzikowski 
został aresztowany. 

W trakcie dochodzenia usta- 
lono, iż Rędzikowski miał zada 
wniony spór z Safianowskim, 
który nie pozwalał mu paść je 
go bydła na pastwisku „Borów- 
ki*, 


stoi przyjazd głównego inspek- 
tora pracy, p. Klotta. P. Kloti 
przybyć ma, według krążących 
wersji, w sobotę, dn. 17 b. m. 
i przeprowadzić dwie jedno- 
stronne konferencje z przedsta- 
wicielami robotników i przemy- 
słowców. 

Według dalszych, uzyska- 
nych przez nas, nieurzędowycj 
wiadomości, p. Klott zaprosić 
ma w sobotę obydwie strony 
na konferencję do ministerstwa 
opieki społecznej w Warszawie. 
Korferencja ministerialna sd- 
byłaby się w przyszłym tygo 
dniu. 

W ten sposób rokowania o li- 
kwidację konfliktu: łódzkiego 
przeniosłyby się na teren stoti- 
cy. 

Przedwczesnym byłoby wyst 
wanie jakichkolwick  hipotsz, 
co do wyniku projektowanych 
konferencji, aczkolwiek fakt ix 
gerencji czynników rządowych 
wskazuje na to, iż dołożą one 
wszelkich starań w kierunku 
szybkiego zakończenia ir 2 

(8 


„Praca Polska" 
jest obrażona i protestuje 


Zwracają uwagę, łe we woro 
rajszych obradach w inspekcji 
pracy nie wzięli udziału przed- 
stawiciele endeckiego związku 
„Praca Polska*. Kierownicy le- 
go związku, obrażeni z powo- 
du niezaproszenia ich do in- 
spekcji, wystosowali memoriat 
do insp. Wyrzykowskiego, pro- 
testujący przeciwko zignorowa: 
niu ich związku. 

Niezależnie od tego władze 


związku wystosowały pismo do 
władz w Warszawie. W pinte 
tym wskazują ons że „Praca 
Polska“ nie podzieia opini! 'n- 
nych związków, gdyż nie zada- 
wala jej żąranie 20 proc. pod- 
wyżki. 

Endecy pragną przelicyto "ać 
inre związki i wysuwają żąda- 
nie 25 proc. podwyżki. 

„Praca Polska“ zrzesza mie- 
wielką część włókniarzy. 
p 


Członkowie rady przybocznej 


otrzymają na początek bezpłatne bilety tramwajowe 
Ga 


W sprawie terminu imaugurs 
cyjnego posiedzenia rady przy- 
bocznej nie powzięto jeszcze de 
cyzji i, jak już donosiliśmy, od- 
nośne postanowienie zapadnie 
w końcu bież. tygodnia. Rada 
zbierze się w przyszły wtorek, 
lub czwartek. 


Na rozprawie oskarżeni nie 
przyznali się do winy, twier- 
dząc, że całe oskarżenie jest wy 
mysłem policji, którą była w 
zmowie z Safianowskim, 


Po naradzie sąd skazał: Igna- 
cego Rędzikowskiego na 2 i pół 
roku więzienia, Helenę Kaspro- 
wicz na 1 rok więzienia i Geno- 
wefę Długołęcką na 6 miesięc 
więzienia. 


W zarządzie miejskim rozpo 
częły się przygotowania do 
pierwszego posiedzenia nowej 
rady przybocznej m. Łodzi. 

Wydział prezvdialny, pełnią- 
cy funkcje biura rady miej- 
skiej, wystosował już wczoraj 
pismo do dyrekcji Kolei Elek- 
trycznej Łódzkiej, z prośbą a 
dostarczenie 30 bezpłatnych bi- 
letów tramwajowych dla świe- 


i n 
żo-mianowanych członków ra- Jedyny, mianowany radns 


żydowski, p. Liberman, otrzy- 
mał swą nominację dopiero w 
poniedziałek po południu. 

Sprawa zachowania, wzgl. 
złożenia mandatu, jako protest 
przeciwko uszczupleniu stanu 
posiadania żydów w radzie, roz 
itrząsana będzie przez władze 
partyjne „Agudy* jutro lub po- 
jutrze. 


Jednocześnie wystosowane zo 
stały pisma do 72 b. radnych 
mieiskich z wezwaniem do 
zwrotu w terminie do 31 lipca 
r. b. posiadanych przez nich 
bezpłatnych biletów tramwajo- 
wych. 

Po rozdaniu biletów nowym 
członkom rady przybocznej, za 
rząd miejski będzie dyspono- 
wał 42 biletami, które zamierza 
zarezerwować dla członków 
przyszłych komisji radzieckich. 


P. Liberman oświadczył, że 
podporzadknje się całkowicie 


dyrektywie swego stronnictwa. 
y St. 
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Nr. T31 


Reforma podatkowa uzdrowić może działalność miast, wsi i powiatów 


WARSZAWA, 13.7. (PAT), — 
Dia 13 b. m. odbyła się w min. 
skarbu konferencja prasowa, ną 
której w.miu. Jaroszyński, prze: 
wodniczący komisji oszczędnościo- 
wo-oddłużeniowej dla samorządu 
zobrazówał wyniki prac komisji, 
Dekret Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z października 1934 r. stworzył 
podstawę dla akcji oszczędnościo- 
wo - oddłużeniowej, Przewidywał 
on utworzenie centralnej komisji 
oszczędnościowo-oddłużeniowej 0- 
raz komisji wojewódzkich, która 
rozpoczęty swą działalność w 1935 
roku. Dekret przewidywał ulgi ge- 
ueralne dla związków samorządo- 


wych oraz pozwalał na indywidual. 
ne  oddłużenie poszczególnych 
związków, 


Poza ulgami ogólnymi, z których 
dobrodziejstwa korzystały automa- 
iyeznie wszystkie związki samorzą- 
dowe, indywidualną akcją oddłu- 
żeniową objęto: 51 miast wydzielo- 
nych na ogólną liczbę 53, 410 miasi 
nie wydzielonych na ogólną liczbę 
550, 165 powiatowych związków 
samorządowych na ogólną liczbę 
239, 1 wojewódzki związek samo- 
rządowy na ogółną liczbę 2 i 314 
gmin wiejskich, 

W momencie rozpoczęcia akcji 
bddłużeniowsaj ciężar zadłużenia 
oddłużanych związków samorządo- 
wych wynosił 1,105,4 milj. zł. 


Redukcja długów 

Teoretyczna obsługa tego zadłu- 
enia wynosiła około 98 milj, zł. 
rocznie. 

W rezultacie akcji oddłużeniowej 
umorzono 351,5 milionów zł, Skarb 
państwa poniósł największe ofiary 
— 70 proc. ogółu umorzeń. Pry- 
watni wierzyciele stracili około 21 
milionów, 

Ulgi nie polegały wyłącznie na 
umorzeniach. Najczęściej stosowa- 
ną forma ulg było: rozterminowa- 
nie spłaty, karencja i obniżenie o- 
procentowania. 

Pomimo bardzo radykalnej ku- 
racji istnieje poważna grupa związ- 
ków samorządowych, która nie o- 
siągnęła równowagi gospodarczej, 
Strukturę deficytową posiadają 82 


miasła, w tym 2 miasta większe, 
mianowicie Żyrardów i Zawiercie. 
Przeważną część miast struktural- 
nie deficytowych stanowią miasta 
najmniejsze, poniżej 5000 mieszkań- 
ców, Peza miastami 22 powiatowe 
dotknięte są deficytem struktural- 
nym. Zbyt słabe, bez względu na 
zmianę Koniunktury skazane są 
one na deficyt budżetowy, albo na 
hudżet załedwie wegetacyjny. 


Ukryte deficyty 


Drugą grupę niesamowystarczal- 
ną stanowią gminy wiejskie. Naj- 
liczniejsze związki samorządowe 
formalnie posiadają budżet zrów: 
noważony, ale na bardzo niskim 
poziomie zaspokojenia potrzeb. 

Ostatnią grupą są związki samo- 
rządowe, samowystarczalrie, które 
przy zachowaniu wszystkich warun 
ków porządnej gospodarki publicz 
nej, moga prowadzić produktywną 
pracę i wypełniać swoje zadania. 

Na czoło wysuwa się ohowiązek 
wypłacania przez gminy dodatku 
mieszkaniowego nauczycielom szkół 
powszechnych Podobną rolę w 
miastach odgrywają przepisy kwa- 
terunkowe, obowiązek kosztów le- 
czenia i opieki społecznej, 


Odciążenie samorządów 

Pod względem finansowym zna- 
czną ulgę stanowiłoby odciążenie 
samorządu na odcinku rozmaitych 
funkcji zleconych przez administra- 
cję ogólną. 

Najważniejszym postulatem jesi 
oderwanie państwowej polityki za- 
trudnienia od polityki inwestycyj- 
nej poszczególnych związków samo 
rządowych, które muszą współdzia- 
łać z państwową polityką zatrud- 
nienia, 

Drugą sprawą, która wielu sa- 
morządom grozi wywróceniem bud- 
żetu jest sprawa pracownicza. Tu 
na plan pierwszy wysuwa się za- 
gadnienie emerytur, wymagające 
Jak najszybszego i definitywnego 
ustawowego uregulowania. 

Wreszcie wspomnieć należy o 
zc: refleksjach niektó- 


reform podatkowych: 


Na szczęście obeszło się bez ofiar w ludziach 


Wczoraj w południe w skle- 
pie kapeluszy damskich S, Wę- 
giera p. f. „Ruta' przy ulicy T.e- 
sionów 5 rozległa się głośna 
detonącją. 

Jak się okazało, jedna z pra- 
cownie, wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z maszynką spi 
rytusową, spowodowała wy- 
buch. 

Na szczęście, pracownice 
sklepu, oraz klijentki zdołały 
w porę wybiec na ulicę. 

W sklepie wybuchł pożar. 


Właściciel przypomniał sobie 
wówczas, że na piecu stoi bań- 
ka z kilku litrami benzyny. 
Fryzjer, zatrudniony w sąsie- 
dnim zakładzie, wbiegł do skle 
pu i zdołał wydobyć bańkę, 
dzięki czemu uniknięto ponow- 
nego wybuchu. 

Przybyła na miejsce straż o- 
gniowa w sile jednego plutonu. 
Po 20 minutach zdołano požar 
ugasić. Wnętrze sklepu uległo 
w qaężpi „pmiszożeniy. 


zemsta zdradzonego męża 
Zadał niewiernej żonie 15 ciosów nożem 
Robotnica 31-letnia Bronisła-| dnością udało się obezwładnić 


wa Zamora 
nie męża i zamieszkała z przy- 


opuściła mieszka- | szaleńca. 


Lekarz pogotowia ratunkowe 


jacielem przy ulicy Wólczań-| | Bo stwierdził u Bronisławy Za- 


skiej 118. 

Wczoraj rano do mieszkania 
tego wtargnął mąż robotnicy, 
uzbrojony w nóż. Począł on na- 
aślep zadawać żonie ciosy. Ko- 
bieta zalała się krwią. Z vru- 


|mory 15 ram kłutych i ciętych 
na całym niemal ciele. Rany te 
okazały się niezbyt groźne. Po 
nałożeniu opatrunków ranna; 
na własną prośbę, pozostawio- 
na została na miejscu. 


Wywieźli pijanego w pole 


i zrabowali mu portfel z 500 zł. 


Artur Majde (Piotrkowska 261) 
jechał wczorajszej nocy dorożką 
w stanie podehmielonym do domu. 

Do dorożki Majdego w pewnej 
chwili wsiadła jakaś prostytutka. 
Po drodze dołączył się jeszcze ja- 
kiś mężczyzna. 

Przygodni towarzysze Majdego 


skierowali dorożkę na szosę Pabia. 
nicką. Za mostem kolei obwodowej 
wszyscy udali się w pole. Tu nie- 
znajomi zrabowali Majdemu portfel 
z 50 zł. gotówki poczym zbiegli. 

Powiadomiona o kradzieży poli- 
cja wdrożyło dochodzenie, 


| 


Inwestycje i kredyt 

Poza tym wysuwają się kwestie 
planowej konstrukcji gospodarki 
samorządowej. Na czoło wysuwa 
się tu kwestia planowości inwe- 
stycji. 

Inwestycje samorządowe wiążą 
się ściśle z kwestią kredytu. Po- 
trzeba tu zorganizowania normal- 
nego kredytu komunalnego. Kre- 
dyt ten nie wystarczy, dlatego też, 
chcąc posunąć akcję inwestycyjną 
równomiernie, zwłaszcza o ile cho- 
dzi o inwestycje nierentowne, jak 
szkoły, szpitale i t. p. należy o- 
przeć się na innych środkach nagro 
madzonych centralnie, czy to o cha 
rakterze subwencji, nie zastępując 
ich czystym kredytem, 

W zagadnieniach finansowych 
na pierwszy plan wysuwa się kwe- 
stia deficytowych jednostek samo- 
rządowych. Najprostszym  sposo- 
bem usunięcia strukturalnego defi- 
cytu jest zmiana struktury związ- 
ku. W wielu wypadkach jest to 
możliwe, jeżeli chodzi o powiatowe 
związki samorządowe, których gra- 
nice można układać w pewnym 
stopniu dowolnie, jeżeli chodzi o 
gminy wiejskie, które bardzo nie- 
równomiernie zostały wykrojone, 
albo jeżelt chodzi o miasta naj- 
mniejsze, gdzie jest możliwe prze- 
klasyfikowanie tych miast i włącze 
nie ich do gmin wiejskich. 


Reforma finansów 


komunsinych 
Jednym z podstawowych zagad- 
nień jest kwestia reformy finan- 
sów samorządowych. Istniejący sy 
stem jest zły. Właściwie nie jest to 
żaden system, a szereg fragmen- 


Nie mogąc utrzymać 


zony 

targnął się na życie 

25-letni Bolesław Milczarek (Le- 
lewela 19) niedawno ożenił się. 

Pozostając bez pracy, daremnie 
szukał jakiegokolwiek źródła za- 
robku, aby zapewnić żonie utrzy- 
manie. 

Gdy wysiłki spełzły na niczym, 
Milczarek postanowił odebrać so- 
bie życie. 

Wczoraj rano zażył dużą dozę 
jakieiś nieznanej trucizny. W sta- 
nie beznadziejnym przewiózł go 


lekarz pogotowia do szpitala. 


Uczeń pizejechany 
przez auto ciężarowe 


Przed remizą strażacką przy ul. 
Zgierskiej 47 został wczoraj rano 
\ przejechany przez samochód cię- 
żarowy 9-leini uczeń, Abram Giel- 
bardt (Zgierska 76), 

Chłopczyk doznał ciężkich ran 


szarpanych rąk i nóg. 

W stanis poważnym przewiózł 
go lekarz pogotowia do szpitała 
Anny Marii 

Szofer został pociągnięty do od- 
powiedzialności. 

KOLONIE AKADEMICKIE H.A.Z. 
TATRY.. HUCULSZCZYZNA 
Zwyczajem lat ubiegłych HAZ. urzą: 
dza dla swych sympatyków i człon- 
ków kolonie letnie, cieszące się ustalo- 
ną reputacją, w niczym nie ustępując 

pięrwszorzędnym pensjonatom. 

PORONIN — obok Zakopanego, w 
pięknie położonych willach nad Bia- 
łym Dunajcem. Wycieczki w Tatry, 
kolejką linową na Kasprowy Wierch 
do Czechosłowacji. 

TŁOK — obok Jaremeza nad Pru- 
tem. — Klimat łagodny. Wycieczki w 
Gorgany i Czarnohorę, kolejki leśne. 

Gena turnusu 4 tyg. 85 złp. Na obu 
koloniach wikt pierwszorzędny 5-razo- 
wy. Pokoje 2- i 3-osobowe, posiadają 
światło elektryczne. Boisko, radio, pa- 
tefon, gazety. Instruktorzy sportowi i 
turystyczni. Uczestnicy kolonii korzy- 
stają ze zniżek kolejowych 82 proc. w 
obie strony z każdej miejscowości. — 
Ostatnie dnie, Ilość miejsc ograniczo- 
na. 

Zapisy na 1 sierpnia najpóźniej do 
16 lipca b. r. 

Zgłoszenia i informacje: Sonia Ja- 
kobson, Łódź, Pomorska 50, mieszk. 


tów, nie zawsze powiązanych w Io- 
giczną całość. 

Podstawą reformy powinno być 
rozszerzenie Jotychczasowych źró: 
deł finansowych związków samo- 
rządowych, á ponad to pewne ich 
nelastycznienie i nusystematyzowa- 
nie, a wreszcie zreformowanie po- 
działu wpływów między związki 
samorządowe, Podział obecny czę: 
sio jest krzywdzący, specjalnie dla 
ośrodków przemysłowych. 

Istotna grupę wniosków stano- 
wią postulaty, dotyczące zabezpie- 
czenia porządku w gospodarce sa- 
morządu. Jena dziedzina jest nie- 
omal zupełnie poza przepisami re- 
gulującymi, dziedzina  przedsię- 
biorstw komunalnych. W związku 
z tym uznano -za pożądane wpro- 
wadzenie materialnej odpowiedzial- 
ności 


| 


organów zarządzających | ze swej działalności. 


ard złotych zadłużenia samorządów 


związków samorządowych oraz t 
rzędników samorządowych za nie- 
zgodną z obowiązującymi przepisa- 
mi gospodarkę, 

Dla całości obrazu należy pod: 
kreślić jeszcze moment kontroli w 
gospodarce samorządowej. Obecnie 
liczne związki samorządowe fak- 
tycznie znajdują się poza granicami 
kontroli. Sa to większe miasta nie 
wydzielone. Forinalnie podlegają 
Gne kontroli organów  powiato- 
wych, faktycznie wykonywanie jej 
w tych miastach przerasta możno- 
ści organów kontrolnych Rezultat 
jest ten, iż kontrola nie istnieje. 

Powyższe postulaty wraz ze 
szczegółowym omówieniem central- 
na komisja oszczędnościowo-oddfu- 
żeniowa dla samorządu przedłoży 
ministrowi skarbu w sprawozdaniu 


Służąca-złodziejka 


przy pomocy dwuch kompanów okradła chlebodawcę 


Właściciel piekarni przy u- 
licy 6 Sierpnia 10, Szyja Karaś, 
przyjął przed trzema dniami do 
pracy nową służącą. Wczoraj 
wczesnym rankiem służąca, ko 
rzystając z nieobecności domo- 
wników, wpuściła do mieszka- 
nia przez okno dwóch swoich 
towarzyszy - złodziei, którzy 
skradli Karasiowi około „1000 
zł. gotówką, oraz pudełko z hi- 
żuterią i inne przedmioty. 

Gdy właściciel piekarni wró- 
cił do mieszkania, służącej i jej 
kompanów już nie było. Nazw! 


ska służącej nie udało się usta- 
lié, ponieważ zabrała ona rów: 
nież swój paszport. 


Policja wdrożyła dochodze. 
nie. 
+ 
Do składu instrumentów mè 
zycznych Abrama  Szwarca 


(Rzgowska 1) dostali się wczo- 
rajszej nocy włamywacze, któ- 
rzy skradli 500 płyt gramofono 
wych, oraz różne instrumenty, 
wartości ponad 2,000 zł. 
Policja wszczęła śledztwo. 


Najście na pracownie swetrów 
Trzech członków komisji strajkowej ukarano 
aresztem 
W związku ze strajkiem ro-|się. W wyniku pościgu policja 


bofników zatrudnionych w pra 
<owniach swetrów, miało znów 
wczoraj miejsce zajście w do- 
mu przy Starym Rynku 3. 

Do pracowni swetrów Fiszla 
Zajdermana przybyła komisja 
strajkowa. Ponieważ  Zajder- 
man nie chciał wpuścić komi- 
sji, przybyli siłą wtargnęli do 
wnętrza pracowni, usiłując je 
zdemolować. 

Zaalarmowano policję, na wi 
dok której wszyscy rozbiegli 


zatrzymała 3 osoby, a miano- 
wicie: Józefa Sznapera (Śród- 
miejska 65), Abrama Szymano- 
wicza (Limanowskiego 42) tł 
Lejzora Perełmuttera (Podrzecz 
na 25). 


Zostali doprowadzeni do s4- 
du starościńskiego, który ska- 
zał: Sznapera na 2 tygodnie bez 
względnego aresztu, a Szymano 
wicza i Perlmuttera po 10 dni 
bezwzględnego aresztu. 


Dzisiejsze audycie 


ETKINÓWNA, a: I SZLEMIŃ 
S 


O godz. 17.00 altowiolista Mieczy- 
sław Szaleski grać będzie utwory kom 
pozytorów francuskich z dwuch epok: 
słaroklasycznej XVIII w. oraz współ- 
czesnej. Również francuskiej muzyce 
poświęcony jest recital śpiewaczy A- 
nieli Szlemińskiej o godz. 17.25. Pro- 
gram tego koncertu wypełnią pieśni 
Gabriela Faure. 

Wieczorem o g. 21.00 odbędzie się 
koncert szopenowski w wykonaniu zna 
nej pianistki Róży Etkinówny, która 
niedawno powróciła do kraja po licz- 
nych, pełnych sukcesów koncertach za 
granicznych, 


KONCERT ROZRYWKOWY Z ŁODZI 

O godz 12.25 wszystkie rozgłośnie 
transmitują z Łodzi koncert orkiestry 
rozrywkowej, 

Między innymi radiosłuchacze usły- 
szą uwerturę Linckego „W państwie 
Indry“, popularny utwór de Micheli'e- 
go „Pocałunki w ciemności* oraz pot 
pourri C. Moreny p. t. „Kwintesencje” 


'| zawierające szereg popularnych melo 


dii, zręcznie powiązanych i zinstrn- 
mentowanych. 


W GÓRY, W GÓRY, MIŁY BRACIE! 
Pod powyższym tytułem rozgłośnia 
łódzka nada o godz. 15.00 pogadankę 
Leona Sroki. Jest to opowiadanie o 
czterech harcerzach łódzkich, którzy 
wyruszyli na wycieczkę w Tatry. 


SKĄD SIĘ BIORĄ DZIURY W SERZE, 

Wśród szeregu odmian serów, spoty 
kanych na rynkach EW. należy 
rozróżnić sery twarogowe, białe, które 
są zawsze bez dziur, oraz sery pod- 
puszkowe miękie i twarde. Przyjęto 
powszechnie nazwać wszystkie sery, 
posiadające miąższ barwny z dziuarmi 


2 w godz. od 14 do 16 i 19 do 21 wiecz. serami szwajcarskimi. Czy to jest słusz 


ne oraz skąd się biorą dziury w serze? 
— oto dwa pytania, na które 
w swojej pogadance 6 godz. 19.10 
przed mikrofonem rozgłośni łódzkiej 
inż. Br. Pancewicz. 
INTERESUJĄCE KONCERTY 
SYMFONICZNE 

Dla zwolenników muzyki powaźnej 
szykuje się prawdziwa biesiada mu- 
zyczna. Radio nadaje bowiem dwa Dar 
dzo ciekawe koncerty symfoniczne, je 
den z płyt, drugi w wykonaniu orkie- 
stry Polskiego Radia pod dyr. G. Pi 
telberga. 

Andycja z płyt o godz. 19.00 przy* 
niesie rzadko wykonywaną „Verklar- 
te Nacht“ Schónberga, jeden z wczes- 
nych utworów tego niezwykłej miary 
kompozytora, w wykonaniu Minnea- 
polis Symphony Orchestra pod dyr. E. 
Ormandy'ego oraz „Don Juana“ Straus 
sa, w wykonaniu orkiestry filharmonii 
londyńskiej pod dyr. Fritza Buscha. 

Drugi kc neert rozpocznie się o godz. 
22.00 i poświęcony będzie w całości 
twórczości francuskiej. Wykonane =s- 
staną utwory kompoytorów dawniej- 
sych jak Rameau, Boielidieu oraz 
twórców ostatniej doby: Anberta, De- 
bussy'ego i Chabriera. Niektóre z tych 
utworów wykonane będą w radio po 
raz pierwszy. 

„NA SZEROKIM ŚWIECIE* 

O godz. 19.20 rozgłośnia łódzką na- 
da słuchowisko lokalne Bohdana Pa- 
włowicza p. t, „Na szerokim świecie”, 
Słuchowisko jest wyrazem  tęsknaty 
człowieka pracy, w tym wypadku u- 
rzędnika niewielkiej firmy, do podró 
ży, do świata, do poznawania obcych 
krajów, 

Słuchowisko to wykonają artyści 
teatrów łódzkich p. p. Łęcka, Sykul- 
ska, Modrzeński i Matuszkiewicz, któ 
ry równozześnie słuchowisko reżyse- 
ruje. 


E 


| Rekord 
łódzkiej Makabi 


| Przed kilku dniami tódzka Ma- 

I] babi oddala do użytka swych 
swyth członków dwa piękne, a 
conajważniejsze, że własne, korty 
tenisowe wzorowane na oryginal- 
nych „en fout cas“, i bolske do 
gier sporlowych. 

Idea Makabi — wybudowania 
własnego boiska — jest realizowa- 
na, może trochę powoll ale syste- 
matycznie, dzięki wysiłkom i po- 

z ?mwięceniu kierownictwa klubu, a 
lo eo dotychczas stworzono, ma 
być dopiero zaczątkiem stadionu 
sportowego przeznaczonego dla 
młodzieży żydowskiej, zgrupowa- 
nej w tym klubie, W trakcie bu- 
dowy są urządzenia dla lekkiej a- 
iletyki, szatnie i domek klubowy, 
na tory realizacji wkroczy rów- 
nież budowa hali gimnastycznej, 
tak więc nareszcie, łódzki sport 
żydowski pozostawiony dotąd sam 
swemu losowi, stwarza sobie wa- 
runki rozwoju, Własny stadion 
sportowy to największy REKORD, 
jaki Makabi mogła ustanowić, dła- 
iego jej kierownictwu należy się 
pełne uznanie. 

Na marginesie tego, co stworzo- 
no, trzeba wspomnieć, że boisko 
Makabi mieści się przy zbiegu ul. 
dr. Sterlinga i Północnej, ma świet 
ną komunikację tramwajową (Nr. 
4 i 8), że budowa pochłonęła już 
kilkanaście tysięcy złotych, a do 
ukończenia pierwszego etapu prac, 
brakuje jeszcze dziesięć tysięcy 


złotych, które, społeczeństwo ży- 
dowskie w Łodzi odmówić Maka- 
bi nie może. 


W kilku wierszach: 


DYSKOBOLKI NIEMIECKIE wyka- 
zują w tym roku znaczną poprawę o- 
gólmego poziomu, mimo, że najlepsza 
zawodniczka, mistrzyni olimpiady Gi- 
zela Mauermcyer nie jest jeszcze w 
formie i za pierwszym siartem uzyska 
ła tylko 40.37 (Wajsówna rzuciła w 
niedziele 40.15), W tej chwili cztery 
niemki zdołały osiągnąć wynik ponad 
40 metrów, Są to: Valkhausen z Dort- 
munde 42.29, 2) Hagemann z Kassel 
41.35, znaną ze startu w Katowicach, 
Sommer z Wrocławia 40,42 I Maner- 
meyer, Ponadto 10 zawodniczek rzuci 
ło ponad 38 metrów. Jeszcze lepiej 
przedstawia się sprawa w rzucie 
oszczepem. Na czele listy najlepszych 
kroczy Dóge z Lipska, która uzyskała 
43.77, Ponadto cztery zawodniczki 
przekroczyły 45 metry, dalsze trzy 
42 metry, a ogółem dwanaście — 4 
metrów. W skoku w zwyż na liście 
najlepszych notowane są tylko fe lek- 


tjem z Bremy. Jak wiadomo, wyrów- 


GŁOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 14 lipca 1987 r, 


Walasiewiczówna i Ran 


przy 


do Gdyni na pokładzie „Bato- 
rego“. Walasiewiczównę powi- 
tały na statku Jadwiga Waj- 
sówna i Batiukówna. 

Z okazji pobytu w Gdyni 
Wałasiewiczówny i Wajsówny 
odbędą się dziś na stadionie 


byl 


miejskim zawody lekkoatletycz 
ne z ich udziałem. 


Walasiewiczówna zamierza 
pozostać w Gdyni przez trzy 
dni i następnie w najbliższy 


piątek, 16 b. m., 
wycieczkę M. 5. Batory na fior- 
dy Norwegii. 
przybędzie z powrotem do Gdv 


ni 27 b. m. Po powrocie z wy-|/ 
Walasiewiczówna opu- |. 
ści Gdynię i przybędzie wprost r, 
skąd wyjedzie 


cieczki 


do Warszawy, 
na międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne, które rozegra- 
ne zostaną w dniu 1 sierpnia w 
Berlinie. 


Przed opuszczeniem Ameryki |. 
Wałasiewiczówna ustaliła pięć | 
nowych rekordów śŚwiatowych,| .. 
Że znajduje się| © 
już obecnie w znakomitej for- ` 
ró Pobicie rekordów na 50,|: 

; Stanisława Walasiewiczówna 60, 70 i 100 yardów dowodzi, |. 
i Edward Ran przybyli wczoraj| że nasza rekordzistka 


udowadniając, 


mie. 


mniej nie zrezygnowała z rywa 
lizacji ze Stephens, która w 
roku zeszłym wydarła polce 
miano „najszybszej kobiety 
świata“, W tej chwili polka zdo 
łała już sobie zaszczytne to mia 
na zdobyć ponownie. Czy zdoła 


udać się naj 


Wycieczka ta|: 


bynaj- = 


je utrzymać w pełni sezonu? —| 


oto pytanie, na które trudno 
dać kategoryczną odpowiedź. 


Jedno jest tylko pewne, że 


Fred Perry atakowany 


przez am 
kió 


. Trevor Wignall, znany angielski 
dziennikarz sportowy, biczuje w 
„Maily Express“ angielskich sno- 
bów tenisowych, którzy pogardza- 
ją każdym graczem, który zaczyna 
ciągnąć korzyści ze sportu: Wig- 
nall zna doskonale kulisy furrseju 
wimblłedońskiego i wykazuje różne 
sprzeczności sportu pseudo - ama- 
torskiego. 


Perry od czasu, gdy został za 
wodowcem, a więc od początku 


nała ona rekord światowy wynikiem |tego roku, zarobił okrągłe 30 


1.65. Na drugim miejscu znajdaje się 
Kaun z wynikiem 1.60 mir, 
DORSERSKA REPREZENTACJA 


tysięcy funtów. Na wiosnę pisa- 
łem, że zarobi on w ciągu roku 


WĘGIER, w składzie znanym u nas 1937 —60.000 funtów i nie mam 
walczy w nadchodzącą niedzielę z| powodów do zmiany zdania. — 


Austrią w Wiedniu. Będzie lo 69 spot 
kanie węgrów. Skład ich ustalił Kan- 
kovszky następująco: Enekes, Bondy. 


Przede wszystkim chciałbym za 
pytać tych ludzi, którzy swego 


Frygyes, Beno, Mandi, Jakits, Szigeti | CZASu byli przeciwni wstąpieniu 
i Nagy. Wilmos Enekes jest tegorocz-| Perry'ego w szeregi zawodow- 
nym mistrzem Europy i jego start o-|ców, czy obecnie również uwa- 


budził duże zainteresowanie, chociaż 
przeciwnikiem jego będzie mały i nie 
rutynowany jeszeze Klappka. 


żają, że Perry źle postąpił. 
W międzyczasie dużo dysku- 


TRENER OTTO, zaproszony przez | [towano na ten temat i na temat 


PZPN do prowadzenia obozu trenin- 
gowego w Kozienicach, odmówił, wo- 
bec czego obóz ten prowadzić będzie 


jeden z trenerów krajowych: Spojda, |Sałem o kruchości 


Kossok albo Sell. 

P. WUCOF, wieloletni sekrefarz PZ. 
Rokserskiego jest ofiarą nfery 
kowskiego. Przypuszczając, że to właś 
nie on wydał tajemnicę kart zgłoszeń 


przepisów sportu amatorskiego. 
Już dość dawno temu, dużo pi- 
obecnych 
praw w sporcie amatorskim. — 
Dziś chcę tyłko powiedzieć, że 
Perry, gdy przyjeżdża do Lon- 
dynu na swój wspaniały mecz 


Bialkowskiego, został om z posadyjz Vines'em, naraża się na atak 


zwolniony. 

DLACZEGO W POZNANIU U 
DYSKUSJĘ W SPRAWIE BIAŁKOW- 
SKIEGO, jest zupełnie zrozumiałe. 


towarzystwa tenisowego. A przy 
tym Perry zrobił więcej dla an- 
gielskiego tenisa, niż. ktokol- 


Sprawa była poddana pod głosowanie | wiek inny. 


\ przeciwko rozpatrzeniu jej głosował 
Kok okręgów £ zw. rządowych, któ- 
ran PZB przyszedł z pomocą finanso 
w, jak np. pomorski (umorzona mu 


Perry jednak wie, że „nie na- 
leży on do tego", gdyż jest „o- 
płacanym graczem. Tak do- 


100 zł. i dano jeszcze subwencję po-| brze zdaje sobie z tego sprawę, 


na: 200 zł.), śląski, krakowski, lwow 
ski. [nbelski, stanisławowski i wołyń- 
ski. 


że postanowił być poza krajem, 
zanim rozpocznie się wielki tur- 


PILSKA — ITALIA, tenisowy mecz | niej wimbledoński. Posiada on 
puchrowy odbędzie się definitywnie | tyle taktu, że nie chce wywoły- 


w Wrszawie w przyszłym tygodniu, 
w dych od 23 do 25 hm. Włosi re- 
prezeiowani będą przez Palmieriego, 
Stefano, Taroniego I R 


wać żadnych przykrych sytua- 
cji, ani dla siebie, ani dla tych, 
do których przed tym należał. 


gyiananiene K 3 
Polskazaś przez ixrtowskiego, Heb-|[| w żadnym wypadku nie bę- 


de, Flęzyńskiego i Witmana. Wohee dzie 


przerażjąco słabej formy tenisistów 
polskici byloby raczej wskazane, iby 
zrczygnwać = tego meczu, 


on na (rybunie honorowej, 
nawet wówczas, jeżeli zarząd 


gdie | przezwycięży się i przyśle mu 


szanse r jakiekolwiek punkty są ba| dwa sławne bezpłatne bilety. — 


dzo maly » 

475 GM. O TYCZCE! W jednym 
niemieckih pism sportowych uk 
się wywiął z sekretarzem 
skiego zyiqzku lekkoulietycznego, : 
wszechwisjnym Ferrisem. Ferris twie 


dzi, że dwaj znani tyczkarze: Sefton $ 
Meađowa, którzy przekroczyli już wy 


A należy zaznaczy, że nie istnie 


uzy Je nikt, ktoby miał większe pra- 
pe, 


wo do tych biletów, niż Perry. 
?rzez kilka lat Perry miał dla 
Wimbledonu większą wartość, 
uż nawet Zuzanna Lenglen, w 


sokość 454 w skoku o tyczee, obli|'zasach swej najwiekszej sławy. 


czają swoje możliwości na 4761. 


i Istnieją ludzie, którzy: oświad 


CIS KAMANE 
FRED PERRY 


czają z dumą, że snobizm i głu- 
pie przesądy całkiem zniknęły 
ze sportu angielskiego. Ci ludzie 
nie znają Wimbledonu, lub co- 
najmniej nie znają systemu, 
który ludziom rzekomo inteli- 
gentnym daje do ręki argument, 
że tenisista, który za swą pracę 
bierze otwarcie pieniądze, jest 
mniej godny serdecznego powi- 
tania į oklasków, niż owi ludzie, 
którzy nie biorą coprawda pie- 
niędzy, ale za to otrzymują 
zwrot kosztów. Co za nonsens! 
Jaka obłuda! Gdy Fred James 
Perry, największy tenisista o- 
becnej doby, wróci do swej oj- 


sielsksich snobów fenisowych, dla 
niedawna był idealem 


czyzny, będzie on ignorowany nie 


i ci, którym napchał on kiesze- 
nie, nie będą go nawet znali. 
Zawodowcy są tu w kraju tyl 
ko wówczas używani, gdy trze- 
ba trenować graczy do zawo- 
dów o puchar Davis'a lub inne 
gwiazdy tenisowe. Ale są oni 
więcej, niź niczym, gdy wcho- 
dzą na drogę Perry'ego. A tym 
czasem, czy to rzeczywiście jest 
tak wielka różnica, gdy bierze 
się procent z wpływów, zamiast 


poprzednio otrzymywanych 
kosztów? 

Perry i Vines byli zawsze 
przyjaciółmi. Obecnie są oni 


jeszcze partnerami w interesie. 
Grają razem i inkasują swoje 
procenty. W końcu miesiąca 
grać. będą jeszcze w Wimbledo- 
nie. 

Nie wiadomo jeszcze, co Per- 
ry będzie robił po tym. Jest on 
finansowo zaangażowany w 
pewnym klubie w Kalifornii — 
Jego żona, aktorka filmowa, 
Helen Vinson, jest amerykanką. 
Możliwe, że pewnego dnia przyj 
mie on obywatelstwo amerykań 
skie. 

Perry niedługo już będzie 
grał jako zawodowiec. Jegó kom 
to bankowe jest już bardzo du- 
że, a jest on jeszcze bardzo mło 
dy. Jedno jest pewne: że nie bę- 
dzie on często pokazywał się w 
swej ojczyźnie. 


z dalszych tegorocznych rozgrywek o Mitropa-Cup 


W Wenecji odbyła się wczo- 
raj w hotelu Bauer konferencja 
zwołana dla zlikwidowania za- 
targu sportowego włosko - au- 
striackiego, wynikłego na tle 
meczu pucharowego Admira — 
Genowa, © czym obszernie do- 
nosiliśmy wczoraj. 

W konferencji wzięli udział: 
inż. Fischer (Budapeszt), prof. 
Pelikan (Praga), dr. Góre i se- 
kretarz Liebl (Wiedeń), Copo- 
la (Mediolan) i Eichner (Ber- 
no). 

Obrady trwały przez wiele 
godzin i przyniosły następujący 


efekt: postanowiono w przy- 
szłości nie korzystać z usług 
sędziego węgierskiego Tvanciea, 
który nie stanął na wysokości 
zadania, ukarać ostrą naganą 
Shalla (Admira), gdyż jego fawl 
sprowokował Agosteo do wy- 


BI 


i 


i wczoraj z Ameryki do kraju 
„| 


niezwykle ambitna polka nie 
da wyrwać sobie łatwo zdobytej 
| znów nazwy „najszybszej kobie 
| ty świała”. 


| Prócz czterech rekordów w 


jbiegach polka uzyskała jeszeze 
przed wyjazdem z Ameryki, fe- 
nomenalny wynik w skoku w 
dal, przekraczając jako pierw- 
sza kohieta na świecie granleę 
6 m. Od lat niepobity rekord 
wszechstronnej japonki Hitomi 
— 5,98 m. nareszcie padł. Wa- 


j,lasiewiczówna skoczyła 6,098 
7 |mtr, 
Wynik, z jakim Walasiewi- 


.|ezówna powraca do Polski, wy 
| |raźnie dowodzi, 
i| wypowiedziała jeszcze swego o0- 
„|statniego słowa i na pewno na 


i | Stasi. 
A 


že polka nie 


tablicy rekordów Światowych 
znów ujrzymy imię naszej 


| Ran skończył z karierą zawo- 

dniczą i przybywa w roli trene- 
ra. Z dniem 20 b. m. obejmuje 
on stanowisko trenera w kl. 
„Granat* w Skarżysku. 


| Jedenastka ŁKS-u 


na mecz z Kispesti 

Jutrzejszy mecz piłkarski repre 
zentacja Warszawy — Kispesti 
wzbudził duże zainteresowanie. Kia 
pesti należy do czołowych węgier- 
skich drużyn zawodowych i przy- 
jeżdża do Łodzi po licznych suk- 
cesach odniesionych w Szwecji, na 
Łotwie, Litwie, a ostatnia w Wit 


Kispesti grać będzie z ŁKS<m 
w składzie; Gargó, Ola Bat. 
kay, Vig, Puska, Varga, 

Szabo, Nemec, Mezi, Serenyl. 

ŁKS przeciwstawia pełvy skład, 
jedynie bez Gałeckiego, który jest 
poza miastem. 


Jedenastka łodzian wyglądać bę. 
dzie następująco: Cegliński — Ka- 
rasiak, Fliege] — Pegza I, Pegza 
"Il, Tadeusiewicz (Przygoński) — 
Miller, Lewandowski, Szczerbiński, 
Wolski i Król. 

Sędziować będzie p. Zygm. Lam 
ge. 

Ceny biletów ustalił ŁKS bar 
dzo niskie. 


torowego w Łodzi 

Zarząd ŁOŻK, organizujący w 
niedzielę w Helenowie wyścigi to- 
rowe pod nazwą: „Rewanż mis- 
trzostw Polski” ustalił jaż w poro- 
zumieniu ze związkiem warszaw- 
skim listę uczestników tych zawo 
dów. 

Tak więc obok  pięciokrotnego 
mistrza Polski Pusza i rewetacyj- 
nego krakowianina Kupczaąka. star- 
tować będą warszawianie: Frącr- 
kowski, Szpalerski, Popończyk i 
Klaus. 


Sz(stka ta reprezentuje obecnie 
czołową klasę kolarstwa torowego 
w Polsce, tak, że start jej będzie 
jedna z największych atrakcji na- 
szego ubogiego dotychczas sezonu 
torowego. 


Peza gośćmi w zawodach uczest: 
niczyć też będą wszyscy torowcy 
łódzcy z Świątkowskim, Szmidtem, 
Linbródtem, Osmulskim i Raabem 
na czele. 


Poza wyścigiem sprinterowskim 


stąpień niesportowych,  dalejj odbędzie się też bieg amerykański 
upomniano oba kluby i za ka-, ra 100 okrążeń toru. 


rę wycofano ich z dalszych roz 
grywek tegorocznych. W ten 
sposób zatarg został zlikwido- 
wany, ku zadowoleniu wło- 
chów, a ku zmartwienia wie- 
deńczyków. 


Ze względów propagandowych 
i cheąc udostępnić jak najszerszym 
rzeszem publiczności obejrzenie 
tych zawodów ustalono popularne 
ceny wstępu, bo począwszy już 
od 50 zr. 


Łódź, 14 lipca 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Brak fachowców w przemyśle 


utrudni industrializację gospodarstwa polskiego 


Poprawa koniunktur gospo- 
darczych w świecie, a zwłasz- 
cza szybki wzrost wytwórczości 
przemysłowej postawił gospo- 
darki poszczególnych krajów 
wobec szeregu zagadnień, które 
poprzednio w okresie kryzysu 
jak gdyby nie istniały. Okazało 
się nagle, że nie wystarczy do- 
datnia tendencja koniunktura|- 
na dla wyzyskania możliwości 
rozwojowych Szereg czynników 
materialnych i mniej uchwyt- 
nych okazało się niezbędnych 
dla wyzyskania dodatnich mo- 
żliwości, W wielu państwach 
wyłonił się problem  surowco- 
wy, a ostatnio takže coraz 9o- 
ważniejszym zagadnieniem sta- 
je się występujący powszechnie 
brak sił wykwalifikowanych, 
zwłaszcza w przemyśle. 

Zagadnienie to wyrosło tym 
bardziej nieoczekiwanie przed 
gospodarką Światową, że w la- 
tach kryzysu przyzwyczajono 
się do opinii o trwałym nadmia 
rze sił pracujących. Wielomilio 
nowe bezrobocie, trwające sze- 
reg lat we wszystkich krajach 
wytworzyło opinię, iż rezerwy 
pracy są tak znaczne, iż czer- 
pać z nich będzie można bez o- 
graniczeń w razie poprawy ko- 
niunktury. Istotnie, o ile chodzi 
o robołników całkowicie niewy 
kwalifikowanych, to dotyzh- 
czas w żadnym niemal kraju 
nie ma się do czynienia z pro- 
blemem całkowitego braku te- 
go rodzaju sił. We wszystkich 
jednak niemal krajach świata, 
a zwłaszcza w głównych cen- 
trach wytwórczości, jak w Niem 
czech, Amglii, Stanach Zjedno- 
czonych, Francji itp. występuje 
dotkliwy brak fachowców tech- 
niemych, x więc inżynierów 1 
wszelkiego rodzaju kwalifiko- 
wanych pracowników. 

Jest to całkowicie zrozumia- 
łe, jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że wykształcenie pracownika 
wykwalifikowanego 'wymagą 
wiele czasu, wielt wysiłków i 
znacznych funduszów. Procesy 
produkcyjne uległy w ostatnich 
dziesiątkach lat znacznemu u- 
doskonaleniu,  skomplikowały 
się pod względem technicznym 
i niejednokrotnie prosty robot- 
nik posiadać musi wiadomości 
fachowe, których nie może na- 
być inaczej, jak w drodze odpo- 


wiedniej praktyki, a także i pew |, 


nego przygotowania teoretycz- 
nego. 

Kryzys i bezrobocie y 
olbrzymie zniszczenia wśród sił 
wykwalifikowanych w tym sen- 
sie, że doprowadziły do odzwy- 
czajenia od pracy, a nawet do 
zupełnego utracenia posiada- 
nych kwalifikacji, Szereg fa- 
<howców przeszedł w okresie 
przesilenia do innvch, rokują- 
zych większe możliwości rozwo 
jowe zawodów i obecnie nie ma 
zamiaru ich porzucać i powra- 
cać do dawnych zajęć. 

Zagadnienie wyszkolenia od- 
powiedniej ilości robotników 
wykwalifikowanych stanowi 


problem, którym należy się rów j 


nież zainteresować i w Polsce. 
Bez odpowiednich kadr zdol- 
nych i wyszkolonych robotni- 
ków fachowych niepodobna 
przeprowadzić industrializacji 
naszej gospodarki, ani rozwi- 
nąć pod względem ilościowym 
wytwórczości przemysłowej. — 
W dziedzinie tej koniecznym 
jest wypracowanie planu na 
szereg lat naprzód i jego kon- 
sekwentna realizacja. Oczywi- 
stym to się stanie, jeśli weźmię- 
my pod uwagę, że wykształce- 
nie inżyniera wymaga do 6 fat 
pracy, a również wykształcenie 
wykwalifikowanego robotnika 
wymaga 
mia. 


wieloletniego szkole- 


Wysiłkom w dziedzinie szko- 
lenia ze strony państwa musi 
iść z pomocą odpowiednie usta- 
wodawstwo i zarządzenia władz 
administracyjnych. W szczegól 
ności doniosłe znaczenie posia- 
da szkolenie narybku produk- 
cyjnego, przez zatrudnianie i 
kształcenie w poszczególnych 
przedsiębiorstwach dostatecznej 
ilości uczniów. Wysoce zma- 
miennym jest np., iż w Niem- 
czech wprowadzony został oba- 
wiązek wykształcenia pewnej 


ilości uczniów, odpowiadającej 
określonej ilości robotników — 
Obowiązek ten wprowadzona 
m. im. w przemyśle metalowym, 
żelaznym oraz budowlanym. — 
Gdyby przedsiębiorca nie zasto- 
sował się do tego obowiązku, 
wówczas zmiiszony jest płacić 
za każde niezajęte miejsce ucz- 
niowskie znaczne kary. Zarzą- 
dzenia te przyniosły w Niem- 
czech pozytywne rezultaty i u- 
możliwiły zatrudnienie i szkole- 
nie dziesięciu tysięcy uczniów. 


Zagadnienie znalezienia odpo 
wiedniej ilości sił wykwalifiko- 
wanych oraz przygotowania na 
przyszłość nowych kadr posia- 
da u nas tym większe znacze- 
nie, iż przystępujemy z coraz 
większą energią do realizacji 
wie programu intestycyj- 
nego, który automatycznie pro- 
wadzić musi na wszystkich od- 
cinkach do rozszerzenia ram 


wytwórczych. 
S. K. 


Bawelma w Brazylii dla Łodzi 


Mamy korzystne możliwości zakupu plantacji bawełnianych 


Onegdaj 
po blisko dwumiesięcznym po- 
bycie w Brazylii p. Paweł Bie- 
dermam, dyrektor zrzeszenia 
producentów przędzy bawełnia- 
nej. 


O celu podróży dyr. Bieder- 
mana do Brazylii, jak również 
o jego działalności na tamtej- 
szym terenie czytelników ob- 
szernie poinformowaliśmy na ła 
mach „Głosu Porannego'*, 


Obecnie pragnęlibyśmy tylko | 


dodać, iż sprawa zakupienia fe- 


powrócił do Łodzi, | 


renów dla uprawy bawełny w 
Brazylii, jakkolwiek wywołała 
w międzyczasie pewne zastrze- 
żenie, zyskała jednak ostatnio 
więcej zwolenników, Tereny bo 
wiem upatrzone przez dyr. Bie- 
dermana znajdują się w pobliżu 
linii kolejowej tak, że koszta 
transportów, które w Brazylii 
przedstawiają poważny odsetek 
kosztów produkcji — do portu 
kalkulują się normalnie. 
Ponieważ w odniesieniu do 
tego projektu odpada zastrzeże- 
nie co do kosztów transportu, 


należy sądzić, iż sprawa naby- 
cia gruntów, która prawdopo- 
dobnie w najbliższej przyszłoś- 
ci stanie się przedmiotem dysku 
sji kół przemysłowych zostanie 
pozytywnie załatwiona. 
Jakkolwiek zawcześnie było- 
by przesądzać sprawę nabycia 
terenów w Brazylii przez polski 
przemysł włókienniczy — nale- 
ży jednak zanotować zmaczny 
wzrost nastrojów przychylnych 
dla tego projektu, czemu sprzy- 
ja szereg korzystnych dla nas 
momentów na terenie Brazylii. 


Upbacdłości nakladców wiókienniczych 


Ustawodawstwo handlowe chroni wierzycieli przed stratami 


Praktyka upadłościowa w Ło | swoje 


dzi zwróciła uwagę na to, że 
upadłość i postępowanie układa 
we staje się dla przemysłu, spe 
cjalnie średniego i drobnego na 
kładowego środkiem  nieeelo- 
wym i połączonym z poważ- 
nym 

W praktyce upadłość nie o- 


zadanie w handlu. Tu- 
taj przedsiębiorstwa zagrożone 
wychodziły z impasu kryzyso- 
wego. Natomiast środki te oka- 
zały się groźne dla producen- 
tów, pracujących w pierwszym 
rzędzie nakładowo. 
Przedsiębiorstwo takie 
ko ucieka się do upadłości 


rzad- 
i 


znacza likwidacji przedsiębior- |rzadko wychodzi obronną ręką. 


stwa. W większości wypadków 
jest ona środkiem do wyjścia 


dążąc do zawarcia układu. U- 
kład wydatnie redukuje długi, 


firmy z trudności finamsowych,, rozkładając je na długotermi- 


prawie zawsze środkiem przej- 


ściowym umożliwiającym fir-, dukcja długów dochodzi 
się na po-|dzo często do 80, a nawet 90 


mie utrzymanie 


wierzchni, 


nówe niejednokrotnie raty (re- 
bar- 


procent). Wobec kupca wierzy- 


Jstnieją w przemyśle włókien | ciele godzą się szybko na wā- 


niczym całe branże, gdzie stało 
się to prawie nagminne, jak 
np. w konfekcji. W dziale tym 
upadłości występują regularnie 
co kiika lat i stanowią klapę 
bezpieczeństwa dla całej bran- 


Upadłości i układy spółnfte| 


runki, proponowane przez upa- 
dłego. 

Inaczej przedstawia się sytua 
cja upadłego producenta włó- 
kienniczego - nakładey. Posia- 
da on z reguły surowce i towa- 


zycja wierzycieli takiego upa- 
dłego jest znacznie ostrzejsza i 
energiczniejsza.  Wierzycielom 
tym bowiem z mocy artykułów 
518 i 519 kodeksu handlowego 
przysługuje prawo zatrzymania 
zabezpieczenia swych wierzy- 
telności na towarach i surow- 
cach, 
brycź upadłego. - 

Upadły, który chce szybko, 
po zawarciu układu, przystąpić 
do normalnej produkcji, napo- 
tyka - na poważne trudności: 
wierzyciele nie wydadzą mu je- 
go towaru dopóki upadły nie 
zapłaci należności zredukowa- 
nej w układzie. 

W praktyce oznacza to na- 
tychmiastową płatność zobowią 
zań, które normalnie zostałyby 
rozłożone na kilkuletnie raty i 
presję © uzyskanie przez wie- 
rzycieli jaknajlepszych warun- 


ry powierzone przemysłoweom | ków. 


zarobkowym do przerobu. Opo- 


Ożywienie ma rymicu papierów 
Wczorajsze tranzakcje przyniosły dalszą zwyżkę 


Wczorajsze transakcje na rynku 
walorów w zupełności potwierdziły 
"naszą zapowiedź o możliwości dal- 
szej zwyżki kursów. Papiery pro- 
centowe wykazały bowiem dalszą 
zwyżkę przy zmniejszonej podaży 
i zwiększonym popycie. Ożywienie, 
które dotychczas było sztuczne, 
zaczyna przybierać realne formy. 

4 i pół proc. państw. pożyczka 
wewnętrzna podniosła się o 75 pkt. 
do poziomu 52 w płaceniu, 52.50 w 
żądaniu, 

8 proc. pożyczka  dilłonowska 

I podniosła się tym samym o 25 pkt. 
li obraca1o nią po kursie 53.75 kup 
| no, 54.75 sprzedaż. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
również zwyżkowała. Zwyżka kur- 
su I em wynosiła 25 pkt. przy 
czym obracane nią po 65.25 w pia- 
ceniu i 65.75 w żądaniu. Takąż 
zwyżkę wykazała również [I em, 
którą obracano po 64.75 kupno, 
65.25 sprzedaż. 


| 


|in przybrała pewną cechę trwa- 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) podniosła się o 25 pkt. 
do poziomu 38 w płaceniu, 38.50 w 
żądaniu. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
wykazała wczoraj poważną zwyź- 
kę: grubszymi odcinkami obracane 
po 56.25 kupno, 56.75 sprzedaż — 
drobnymi zaś obracsno po 55 w 
płaceniu, 55.50 w żądaniu. 

5 proc. pożyczka konwersyjna 
również poważnie zwyżkowała. Jak 
kolwiek oficjalaie nie była notowa' 
na — rynek prywatny obracał nią 
po 60.75 kupno, 61.25 sprzedaż. 

5 proc. listy zastawne m, Łodzi 
— nowe, cieszyły się stosunkowo 
największym zainteresowaniem, Ta 
też kurs ich podniósł się do pozio- 
mu 53,25 w płacenin, 53.75 w ża- 
daniu. 

Na rynku akcjowym zwyżka rów 


łości. Akcje Banku Polskiego pod- 
niosły się o dalsze 50 pkt. do po 


Prawo zatrzymania jest po- 
tężną bronią całego przetwór- 
czego przemysłu włókiennicze- 
go przeciwko. „kombinacjom* 
upadłościowym. zabezpieczają- 
cą przemysł przetwórczy przed 
nagłymi stratami finansowymi. 

Dlatego też upadłości w prze 
myśle nakładowym w Łodzi 
jest stosunkowo najmniej. 


Łódź, 14 lipca 1937 r. 


Rynek_ pieniężny 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej. 

Tendencja dla pożyczek państwo 
wych, listów zastawnych i akcji 
nieco niocniejsza. 

W obrotacn prywatnych 3 proc. 
renta ziemska (1.000 zł.) 53.50. Po. 
życzki dolarowe w obrotach pry: 
watnych (w proc): T proc. poż. 
śląska 54,50 — 54.75. 

DEWIZY. 

Holandia 291,55; Bruksela 89.20; 
Kopenhaga 117.45; Londyn 26.30; 
Nowy Jork 5.29; Nowy Jork (ka- 
bel) 5.20,50; Oslo 132.15; Paryż 
20.57; Praga 18.48; Sztokholm 
185.60; Zurych 121,40, 

PAPIERY PROCENTOWE. 

3 proc. prem. inwest. I em. 65.50; 
II em, 65.00; 3 proe. poż. prem, 
inwestycyjna seriowa I em, 82.50; 
4 proe. państw. poż. prem. dolare- 
wa 343.25; 4 proc. poż. konsoliqa- 
cyjna (większe) 55.50: (drobne) 
54.75 — 55.00; 8 proc. L., Z. Ko: 
mun. Banku gosp. kraj. 94.00 (w 
proe): 8 proc. oblig. Komun. Ban- 
ku gosp. kraj. 9400 (w proc: 
7 prce. L. Z, Komun. Banku gosp. 
kraj, 83.25; 7 proc. oblig, Komun, 
Banku gesp. kraj. 83.25; 8 proc, 
L. Z. Banku rolnego 94.00; 7 proc. 
L: Z. Banku rolnego 3.25. 

5 i pół proc. L. Z, Komun, Baska 
gosp. Kraj. 8100; 5 i pół proc. oblig. 
Komun. Banku gosp. kraj. 81.00; 
8 pros. obhg. budowlane Banku 
gosp. kraj. 93.00; 4 i pół proc. L. Z, 
ziemskie seria V 5550; 5 proo. L, 
Z. Warszawy 61.50; 5 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 59.50 — 59.75; 
5 proc. L. Z. Częstochowy (1988 
r.) 51.50; 6 proc. oblig. m. Warsza- 
wy: 6 em, 63,50, 8 i 9 em, 59.00. 

AKCJE. 

Bank Polski 101.50; Warsz. Tow. 
Fabr. Cukrn 30.00; Lilpop 47.00; 
Modrzejów 7.75; Ostrowiec 25.00; 
Starachowice 30.00. 

GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebranin giełdowyst 


które znajdują się w fa-|w Łodzi notowano: 


Trans. Sprzed, Kupno 
Dolarówka 38.00 
Konsol. gr. 55.00 
Konsol. dr, 54.00 
4% wewn. 51.00 
Bank Polski 10150 10440 


Inw. I em. 65.25 

Inw, II em. 64.80 

Tendencja spokojna. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto I gat. 25,50 — 25.75 
Żyto II gat. 25.25 — 25.50 
Pszenica 29,25 —. 29.50 
Pszenica zbierana 29.00 — 29.25 
Jęczmień przem. 23.50 — 24.50 
Owies 28.00 — 28,25 
Mąka żytnia 70% 34.00 
Mąka żytnia 82% 32.00 
Mąka razowa 95% 30.00 
Mąka pszenna 65% 42.00 
Otręby żytnie 16.25 — 16.50 
Otręby pszenne 15.50 — 15.75 
Otręby pszenne gr. 16.00 — 16.25 
Łubin niebieski 17.00 — 18.00 
Łubin żółty 18.50 — 19,50 
fyka 26.00 — 28.00 
Peluszka 26.00 — 27.50 
Fasola biała 37.00 — 358.00 
Gryka 30.00 — 34.00 
Kasza gryczana 55.00 — 56.00 
Rzepak 42,00 — 45.00 


Tendencja spokojna. 


Pogorszenie koniunktury w konfekcji 


Zahamowanie rozwoju nastąpiło w I połowie r. b. 


Onegdaj odbyło się doroczne 
walne zebranie członków związku 
przemysłu  konfekcyjnego z licz- 
nym udziałem przedstawicieli fa- 
bryk łódzkich. 

Na zebraniu tym dr. Roger 
Battaglia zdał obszerne sprawozda- 
nie z działalności związku za ostat- 


| ni okres, naświetlając przy tym sy* 


tuację przemysłu konfekcyjnego 
zarówno w r. ub., fak też i w pros 
wszej połowie r. b. 

W roku 1936 położenie przemy: 
słu konfekcyjnego uległo pewnej 
poprawie, która zaznaczyła się za- 


Przejazdy indywidualne do PARYŻA 


równo w zwiększonych rozmiarach 
produkcji, jak i zbytu. 

Niemniej jednak już  począteb 
drugiego kwartału r, b, przyniós 
zahamowaaie rozwoju konitnktuwy 
tej gałęzi przemyslu, dające się m* 
uważyć zresztą w całej koniunku- 
rze światowej, przy czym w dzteż 
chwili niepodobna zorientować SIĘ 
co do znaczenia tego zjawisk; 

Sądzić należy, że analogiznie 
uloży SIĘ rowniez vgótaa sytacja 
gospodarcza Polski, a równiegle 
do kiej także koniunktura premy: 
słu koitekcyjnego. 


załatwia najszybciej: Wagons-Lits/Cook, Piotrkowski 68 i 6. 
wagon sypialny Kl. II i N do ŚBYNI 


11 milionów deficytu 


bilansu handlowego 


WARSZAWA, 13, 7. Handel 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR LETNI PRZY UL, PIOTR- „Kołowrotek Omfalii'* Saint-Saensa, 


KOWSKIEJ 94 


Łagraniczny Rzeczypospolitej| Dziś o 9-ej „Żołnierz królowej Ma- 


Polskiej przedstawiał się w 
czerwcu r. b. następująco: 

Przywóz: 348.006 ten, warto- 
ści 108.738 tys. zł. 

Wywóz: 1.352.862 tom, wartoś 
ci 91.187 tys. zł. 

Ujemne saldo wyniosło więc 
w czerwcu 17,546 tys. zł. 

W porównaniu z majem wy- 
wńz zwiększył się o 262 tys. zł. 
przywóz natomiast wykazał 
wzrost o 14.271 tys. zł. 


Nie będzie zmian 
w imporcie rumuńskim 


Ostatnio rumuńska prasa gospodar- 
cza omawiała możliwość 
zmiany istniejącego systemu importo- 


dagaskaru'*. ` 
TEATR „SCALA* 
Dziś premiera „Żądam sprawiedli- 
wości“ z Idą Kamińską. 
DZISIEJSZY PROGRAM 
z RADIOWY 
6.18 Gimnastyka i ka 
1225 Orkiestra salonowa x Łodzi 
1365 „Coctail“ — muzyka jazzowa 


(płyty) à a 
15,00 Pogadanka dla dzieci p. t „W 
góry, w góry miły bracie“ 
15.15 Muzyka z płyt dla dzieci 
16.00 Szkic literaaki Roztworowskie- 


go. — 
16.15 Pieśni w wyk. chóru męskiego 
16.45 „Psychologia żołnierza w lite- 
raturze polskiej" — odczyt 
17.00 Recital Szaleskiego (altówka) 
17.25 Pieśni francuskie w wyk. A. 


całkowitej | Szlemińskiej 


17.50 „Buduję własny dom“ — po- 


wego. Projekty te związane były x po- | gadanka 


sunięciami rządu, zmierzającymi do 
ulatwienia przywozu surowców i 


18.00 Chwila biura studiów 
18.10 Pogadanka społeczna p. t. „Mu 


fnbrykatów oraz maszyn i artykułów | simy wiedzieć czego możemy żądać" 


niezbędnych dla przemysłu rumuńskie- 


18.25 Śpiewa Imperio Argentina —- 


go, a w pierwszym rzędzie dla prze- | (płyty) 


mysła wojennego. 


Komunikaty oficjalne wydane po o- 
stłatnich posiedzeniach rządowej rady 
gospodarczej stwierdzają, że xmiana 


1850 Pogadanka aktualna 
19.00 Profes: Sceny czerkieskie — 


) 
19.10 Pogadanka gospodarcza p. & 


istniejącego systemu importowego nie | „Skąd się biorą dziurki w serze“ 


jest przewidziana. Zarządzenia doty- 


19.20 Słuchowisko Bohdana Pawło: 


czyć mogą w przyszłości tylko zwal-|wicza p. t „Na szerokim świecie" 


niana poszczególnych artykułów z prze 


20.00 Krakowski kwartet Schram- 


pisów @ kontyngentowaniu importu. | mla. 


Zasadniczy jednak system kontyngen- 


21.00 Koncert szopenowski w wyk. 


lów przywozowych jako całość nie w | Etkinówny 


legnie na razie żadnym zmianom Í 0- 


21.45 „Dworki na Antokolu" (frag- 


howiązywać będzie w dotychczasowej ment) Ignacego Chodźki 


R mk, pa 


formie. za 


Przemysł olejowy 


22.00 Koncert symfoniczny 
23.00 Koncert z kawiarni 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Ukazał się drugi numer „Przeglądu | LONDYN (261) i DROTTWICH (1500) 


przemysłu olejowego* i zawiera w 
dziale „Oleje i tłuszcze”: H. W. Lohse 
„Soja jako środek odżywczy i suro- 
wiec“, R. Fussteig „Rafineria oleju o- 
liwkowego”, Wiadomości techniczne, 
Wiadomości gospodarcze. W. 
Ropa i jej pochodne: V. Cerchez — 
Rozważania nad możliwością polepste- 
nia jakości smarów. Postępy w prze- 
myśle rafineryjnym. Wiadomości tech 
niczne. Wiadomości gospodarcze, — 
W dziale Ter i żywica: O wyrobie sma 
x: np p — Kilka słów o 
lalolm, — Olej z karpiny w przemyśle 
środków zwiłając ch 7 i gs 

Wydawnictwo księgami Nowości, 
Lwów, Kopernika 3. : ; 


Lei} 
= 


Układ polsko-turecki 


Od kilku tygodni toczą się w 


Ankarze rokowania o zawarcie no- 
wego układu polsko - tureckiego. 
Dotychczas umowa handlowa i 
płatnicza z 17 kwietnia r. ub, za- 
warta była na przeciąg 1 roku. ©- 
beenie do czasu zakończehia toczą- 
cych się pertraktacji, umowa ta 


dziale | 


21.20 Uwertura „Tancred“ Rossiniego, 
Utwór koncertowy na fortepian z or 
kiestrą Webera, Symfonia D-moll, 
Haydna, Piccicata Czajkowskiego, 


Tomaszów 


ŚMIERĆ OFIARY BÓJKI. 

Przed kilku dniami wynikła na 
tle porachunków osobistych bójka 
na noże między Janem Kwapiszem 
(Rolanda 29), a Janem Kopeciem 
(Wysoka 25). 

W trakcie bójki, Kopeć zadał 
Kwapiszowi ciosy nożem w klatkę 
piersiową. Kwapisza odwieziono do 
szpitala, gdzie zmarł. Wczoraj od- 
był się jego pogrzeb. Kwapisz osie- 
rocił żonę i 2 dzieci. 

ZATWIERDZONY BUDŻET 
«© GMINY. 

Gmina żydowska w Tomaszowie 
otrzymała zawiadomienie od sta- 
rostwa, że urząd wojewódzki za- 


została przedłużona do dn. 17 bm, | twierdził jej budżet na rok 1937-38 


Nowa umowa polsko « tarecka, 
uwzgjędniająca stały wzrost obro- 
tów pomiędzy tymi dwoma kraja- 
mi, rozszerzy niewątpliwie tak kon 
tygenty, jak i rodzaje towarów, 
dostosowując umowę do zmienio- 
nych warunków gospodarczych. 

Obroty handiowe polsko - tnrec- 
kie w ciągu ostatnich lat przedsta: 
wiały się następująco: w r. 1929 
eksportowała Polska do Turcji to- 


oraz, że opłata za ubój rytualny 
została ustalona. | 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


i drogi oddechowe 


Gabinet Rentgena. 
dla prześwietlań I zdjąć 


warów 2.348 t., w 1933 r. — 4.937 
t, w 1936 — 1.907 t Polska do- 
starcza przede wszystkim do Tur- 
cji towarów tekstylnych, żelaza i 
wyrohów żelaznych, stali i wyro 
bów stalowych, maszyn i nasion. 
Sprowadza zaś z Turcji owoce po- 
ludniowe i tytoń, którego import 
w ostatnich latach silnie wzrósł. 


Piotrkowska 67, tet 127-81 


9r.—2 p. $—8 w. przyim. Dr. Z, Rakowski 
Wezwania na miasto. 


EJ 


464 
si 


Brak surowców, który dotych- 
czas dał się głównie odczuć w wy- 
twórczości produktów wewnętrzne- 
go zapotrzebowania, obecnie obej- 
muje w większym stopniu również 
towary eksportowe. 

Usiłowania niemieckiego przemy- 
słu eksportowego, by zagranicy do» 
starczyć fabrykaty z surowców za- 
stępczych, skończyły się fiaskiem. 
Zagraniczni kupcy, którzy w czasie 
ostatnich targów w Lipsku i Düse- 
seldorfie dokonali większych zamó- 
wień, anulowali już znaczną część 
tych zamówień, gdyż wykonanie 
ich może tylko nastąpić przy zasto- 

leczenie chor. wenerycznych sowaniu materiałów zastępczych, 

I skórnych a więc nie odpowiada wystawio 

Zawadzka 1, tel 122-73 | nym na targach modelom. 
gmprina od 8 r, do 9 wieta M. in. znane są wypadki fabryk 
Porada 3 ań. | dywanów w Plauen, które musiały 


Gabinet kosmełyki 
łeoaniczej I toalstowej 


2. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Ueuwanie wsecikich 
defektów cery. 
Usuwenie beapowrotnie | bez 
śladów smpecących włosów. 
Pesgjmuje 10—2 i 4—8 wiecz 


Pierwsza Przychodnia 
WENEROLOGICEZNA 


ITYrr= „GEOS PORANNY" — T937 


tr 


Suita z „Carmen“ Bizeta 

BRUKSELA (484) 

20.00 Uwertura 

„Młodość Herkulesa“ Saint - 

KALDNDBORG (1250) 

20.00 Uwertura „Coriolan“ i Symfonia 
D-dur Beethovena 

PRAGA (470) 

20.25 „Woziwoda” — opera Cherubi- 

niego 


fi 


Trybuna Czytelników 


SĄ 


Jeden 


Na marginesie świeża ogłoszonej ti- 
sty rady przybocznej m. Łodzi nasu- 
ważą się następujące refleksje: 

wieżo mupieczona lista mianowań- 
ców „samorządu* miejskiego zawiera 
amalgamat klas i stanów. Między in- 
nymi mniejszość żydowska, otrzymała 
swego godnego reprezentanta w 050- 


bie poczciwego, spokojnego I najpo-| wrotnym porządku. 


tułniejszego x pośród wyznawców A- 
gudy. 

W czasach gruntownego odseparo- 
wania murem wyznaniowym, dotąd 
zgodnie współżyjących obywateli, i po 
głębienia antagonizmów rasowych 200- 
tysięcznej rzeszy obywateli: przemy- 
słowców, kupców, bankierów, robot- 
ników, lekarzy, adwokatów, inżynie- 
rów, rzemieślników, wtłoczonej prze- 
mocą do ghetia wyznaniowego, wy- 
znaczono obrońcę ith specyficznie 
miejskich interesów, dano ochłap, dla 
zamydłenia oczu mydłem specyficzne- 
go gatunku i zapachu. 

O ironio losu! Miastu monumental- 
nych gmachów Poznańskich, Jarociń- 
skich, Konsztatów, Słlberstelnów i in. 
udzielono wspaniałomyślnie, w najlep 
szym wypadku jedną frzydziestą u- 
działu w sprawach ochrony zbudowa- 
nej przez siebie połowy miasta. Ci, co 
najgłębiej odczuli i zrozumieli potrze- 
by naszego grodu i wysiłek całego ży- 
cia oddali na jego korzyść i rozbudo- 
wę, odsunięci zostali od współpracy 
dła dobra miasta. 

Przyjmując ten wytworzony stan 
rzeczy, segregowania obywateli we- 
dług wyznania, jako wynik wyższej 
polityki E racji stanu, trudno przejść 
w milczeniu nad faktem wyłowienia z 
pośród tej 200.00-ej rzeszy karykatn- 
ralnego ilościowo i gatunkowo przed- 
stawicielstwa, odbijającego jak w krzy 
wym zwierciadle obraz naszego mla- 
sta. Albo, albo. Jeżeli obywatele wy- 
znanła żydowskiego mają być ujęci po 
norymbersku, to lepiej pozbawić ich 
przedstawiciełstwa w sprawach najbliż 
szej ich ojczyzny, ich miasia rodzin- 
nego, niż narzucić Im charakter kaha- 
łu na wzór Pacanowa lub Ryczywołu, 
albo też abstrahując od zasług i po- 
wagi uznać przynajmniej potęgę ilości 
której nie można zaprzeczyć i dać tej 
potędze przynajmniej gatunkowy wy- 
raz. 

Przyszły historyk grzebiąc w archi- 
wąch hędzie miał trudny orzech do 

į zgryzienia, Przy największej życzliwo- 
ści i pobłażliwości dla teorii płyną- 
cych z najbliższego Zachodu, przy naj- 
dalej idącej wyrozumiałości i podziwie 
dla wynalazczości naszego pokolenia 
w kierunku tworzenia wciąż nowych 
ordynacji I kurii wyborczych, przeróż- 
nych systemów, nie potrafi wyjaśnić 
tej arytmetycznej prawdy, że o ile jest 
prawdą, że 600.000 do 30 — 20.000 to 
niemożliwe jest, żeby 200.000 do 20.000 
równało się zeru. 


A jednak taki stan rzeczy się wytwo- 
rzył * na ło trudo będzie znaleźć od- 
powiedź, Trudne zagadnienie i niezro- 
zumiałe dla przyszłego szperacza ar- 


Brak surowców dla eksporfu 


powoduje anulowanie zagranicznych zamówień 
w Niemczech 


skreślić swe liczue zlecenia amery- 
kańskie, bo nabywcy amerykańscy 
odmówili przyjęcia dostaw dywa- 
nów z celulozy i włókien papiero- 


Również przemysł skórzany, za- 
bawniczy i zdobniczy jest zmusza- 
ny ograniczyć swą produkcję, po- 
nieważ zamówienia zagraniczne, z 
powodu braku surowców i odmo- 
wy przyjęcia wyrobów z materia- 
łów zastępczych, nie mogą być wy- 
konane. 

Sytuacja nłemieckiego przemysłu 
eksportowego, która pomimo naj- 
rozmaitszych chwytów polityki go- 
spodarczej Trzeciej Rzeszy stała 
się już nader krytyczna, dozna je- 
„ery nowego dalszego pogorsze- 

CH 


„Ojczyzna“ Bizeta i 
Saensa 20.50 


PARYŻ (432) 


20.30 „Córka tambourmajora* — opo- 


retka Offenbacha 


BUDAPESZT (550) 
Symfonia IX Beethovena (płyty) 


RZYM (420) 

21.00 „Wachlarz* — opera Gusciny 
21.00 Concerto da chiesa dal'Abaco 
Koncert fortepianowy Marłucciego, 
Mała sunita teatralna Tocha 


ISELIN <Sielne. choć tanie 
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chiwów, który przy tej okazji natrafi 
na przemówienie komisarycznego pre- 
zydenta naszego miasta w Liskowie ję- 
zykiem wzorowanym na XVII wieku 
w sprawach dotyczących 1 spóźnio- 
nych w XX wieku, W obydwu spra- 
wach pozornie niczwiązanych, zacho- 
dzi analogia słów I czynów jeno w od- 


W sprawie zaś tn nas obchodzącej 
słowom i hasłom najnowocześniej- 
szym towarzyszą czyny godne XVH w. 
To „dążenie naprzód cofając sie 
wstecz“ jest symptomatyczne i stoi w 
rażącej sprzeczności z hasłem „podnie 
sienia wzwyż“ i tu przyszły historyk 
stanie wobec zagadnienia nie do prze- 
bycia, Tyle paradoksów pobudzają- 
cych do śmiechn, gdyby nie smutna 
rzeczywistość nieszczęśliwego naszego 
pokolenia, wystawionego na próby co- 
raz cięższe i mniej zrozumiałe. 

W czyim interesie leży manifestacy j- 
ne poniżenie tak licznej grupy obywa- 
teli, łodzian z krwi i kości, hudowaui- 
czych tego miasta, z których liczni pa- 
miętają jego marodziny i budowę od 
fundamentów? 

W czyim interesie leży, ażeby rada 
przyboczna jako czasowe zastępstwo, 
konstytucyjnie przewidzianej rady 
miejskiej, stanowiła w sprawach ogól- 
no-miejskieh poza plecami trzeciej czę 
ści obywateli? 

Inż. M, A, 


OZZIE A— - 


NOWY NUMER 
„Polityki Gospodarczej“ 

Nr. 42 dwutygodnika „Polityka Go- 
spodarcza* zawiera artykuły: „Blum i 
frank“, b. premiera prof. L. Kozłow- 
skiego o polityce zbożowej, prof. Zwei- 
ga p. t „Nowa polityka koniunktura|- 
na', posła Br. Sikorskiego, przeprowa- 
dzający tezę, że odbudowa rynkn pie- 
niężnego jest warunkiem trwałega o- 
żywienia, wreszcie artykuł prez. Jana 
Steckiego w sprawie ustawodawstwa 
oddłużeniowego dla rolnictwa. 

W dziale notatek znajdujemy ob- 
szerne omówienie stanowiska instytutu 
gospodarstwa społecznego w sprawach 
związanych z polityką min. Poniatow- 
skiego. Dalej idzie artykuł na margi- 
nesie mowy Churchilla p. t. „Kryteria 
myślenia angielskiego*, oraz artykuł 
na marginesie książki Marii Dąbrow- 
skiej p. t. „Kryteria myślenia polskie- 
go“, wreszcie notatki p. t. „Gospodar- 
cza oś Berlin — Rzym“, „Ożywienie 
bez dobrej polityki jest kruche“, „Kto 
broni autarchii?* oraz głosy prasy nié- 
mieckiej o „demonicznych“ przesądach 
liberalizmu. 
3 20 


woyo otrv r VPG SOOO INOS 
Unikajcie niechlujnych 


sprzedawców ulicznych 
PYO$SMARREDOY AW OKT GG 


Przemalowane 
nimfy wodne 


Dozorcy parku rozrywkowega na 
wystawie paryskiej zosiali przed 
paru dniami zaalarmowani w nocy 
krzykami i wzywaniami pomocy 
z budy rozrywkowej, noszącej dum 
ną nazwę: „Hollywood Crystaf". 
Znaleźli tam cztery nagie dziewczę 
ta, które na przedstawieniu wystę- 
powały jako nimty wodne i pły- 
wały w basenie. Aby upiększyć ten 
numer kazano artystkom wymałlo- 
wać swe ciałą zieloną farba, która 
się nie rozpuszcza w wodzie, ale 
daje się doskonale zmyć benzyną 
lub alkoholem, Po przedstawieniu 
okazało się, że coś nie jest w po- 
rządku. Czwórka dziewcząt darem- 
nie-próbowała uwolnić się od po- 
włoki farby, Zaczęły wreszcie wo- 
łać o pomoce. Ponieważ jedna z nich 
zemdlała, została ona przewieziona 
do szpitala, a budę zamknięto. 


Zapomniał 
gdzie mieszka 


Osobliwe ogłoszenie ukazało 
się w belgradzkim dzienniku 
„Politika** Brzmiało ono tak: 

„Proszę mego nowego gospo- 
darza, któremu zapłaciłem zgó- 
ry komorne za miesiąc, aby 
mnie zawiadomił, gdzie właści- 
wie znajduje się moje mieszka- 
nie, zapomniałem bowiem; jak! 
się nazywa ulica, przy której 
znajduje się kwestionowany 
dom oraz jakim numerem jest 
ów dom opatrzony. Klucze od 
bramy i mieszkania zmajduję 
się u mmie, Podpisano: Milaw, 
Bukiczewicz, nauczyciel gimma» 
zjum:'*, 

„Politika* dodaje od siebie, 
iż roztargniony profesor przy< 
pomniał sobie, że nie zna adre 
su swego nowego mieszkania, 
dopiero wtedy, gdy wszystkie 
meble, zmajdowały się już nz 
wozie i tragarze zadali mu pyts- 
nie, dokąd właściwie mają prze 
wieźć urządzenie starego miest 
kania. Zdaje się, iż jeśli chodzi 
o rekord na polu roztargnienia, 
profesor Bukiczewicz z Belgra- 
du może śmiało pretendować 
do palmy pierwszeństwa. 


W tym roku urodzaj na pó- 
ziomki był w Bułgarii tak wiel- 
ki, iż pomimo znacznego ekspor 
lu pozostały w kraju jeszcze ol- 
brzymie zapasy tych smacz- 
nych lecz łatwo psujących się 
jagód, z którymi nie wiedziano 
co zrobić. Zwłaszcza w okoli: 
cach Filipopola nagromadziłó 
się w składach paręset cenina- 
rów poziomek. których nie moż 
na było sprzedać. Władze posta 
nowiły wówczas zużytkować po 
ziomki jako — nawóz. Zaorane 
pola okoliczne i nawieziona je 
poziomkami. 


z e a E E E E E E 
REA EEE E a S AE ETN 
RUDZKA PRZĘDZALNIA BAWEŁNY, Spółka Akcyjna, Ruda Pa- 
bianicka, ul. Marsz. Piłsudskiego 35. Bilans na dzień 31 grudnia 
1936 roku. AKTYWA: Nieruchomości zł. 429.499.41; Maszyny i urządzenia 
techniczne zł. 2.855,9038.75; Utensylia fabryczne i pasy zł. 117.778.67; Rucho- 
mości zł. 18.629.87; Samochód i zaprzęg zł. 9,212.—; Kasa zł. 57.248.18; Papiery 
procentowe zł. 2.000.—; Weksle zł. 2.422,80; Artykuły techniczne zł. 1.234.07; 
Różni dłużnicy zł. 241.98; Strata za lata 1928 — 1935 zł 713,254.62; Strata Ea 
rok 19536 zł. 21.774.76. Razem zł. 4.229.200.11. PASYWA: Kapitał zakładowy 
zł. 2.090.000.—; Kapitał amortyzacyjny zł. 72.966.27; Kapitał amortyzacyjny FL 
saldo z roku ubiegłego zł. 428.589.18; dopisano w roku 1936 zł. 70.365.17; ra- 
zem zł. 498.954.355; Akcepty zł. 303.96204; Wierzyciele-dostawcy zł. 1524.99; 
Wierzyciele za świadczenia społeczne zł. 1.974,96; Wierzyciele hipoteczni 
zł. 616.831.74; Wierzyciele różni zł. 9.982.01; Specjalny r-k przejściowych róż- 
nic kursowych: saldo z roku ubiegłego zł. 630,819.24; odpisana w 1936 roku 
zł. 6.109.80; dopisano w 1936 r. zł. 1,390.60; (4.719.20) razem zł. 626.100.04; 
Sumy przechodnie zł. 6.903.21; Razem zł. 4.229.200,21. Ogólna suma zobowią- 
zań zagranicznych zł. 317.207.54, RACHUNEK STRAT J ZYSKÓW na dzieć 
31 grudnia 1936 roku. Winien: Koszty handlowe zł. 44.,763.29; Asekuracja 
z4. 8.091.25; Koszty utrzymania nieruchomości zł. 10.509.81; Fedatki zł. 6.646.61 
Procenty i prowizje zł. 39.568.10; Świadczenia społeczne zł. 862.08; Utrzyma- 
nie samochodu zł. 2.907.90; Amortyzacja maszyn, urządzeń techn, utensylii 
fabr. nieruchom. ruchomości i samochodn zł. 70.365.17; Razem zł. 188.714.21. 
Ma: Wpływy zł. 155.823.06; Różnice kursowe zł. 6,116.39; Strata za rok 1936 
zł. 21.774.706. Razem zł. 183.714.21. 


BIELIZNĘ MĘSKĄ, BONJOURKI, PYJAMY, 
SZLAFROKI I T. P. ŚCIŚLE PG. MIARY, 
WYKONUJE RENOMOWANY MISTRZ BIELIŻNIARSKI 


Blumenfeld 
w podwórzu, tel. 187-75 


Bernard 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKĀA 73, 


WYKWINTNE EROI. WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE 


IEY — „GLOS PORA 


E ZDROWIE! 
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„ IE_ZIOŁĄ” są sroso- 
WANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH i SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA, „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” SĄ NATU 


SALNYM, ŁAGCONYM ŚRODKIEM O LCZAJĄCYM, 
AJĄCYM FUNKCJE ORGAWÓW TRAWIENIA, 57Q50- 


ATW 
RowwiEł PRIY NADMIERNEJ OTYŁO 


WANYM 
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Do akt. Nr. Km. 1587 | 37 
OBWIESZCZENIE 


Kamornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 1+go, Karol Bielawski, samiesz- 
kały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 35 

na zasadzie aut, 602 K, P. C. ogłasza, 
że-w dniu 3 sierpnia 1937 r. o godz. 
14 w Łodzi, przy ulicy > 

Skierniewickiej 23 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości 
oszacowanych na łączną sumę 

zł, 5 


a mienowicie: kredensu, biurka, ka- 
napa i lustra 
które można oglądać w dniu 
ficytacjj w miejscu sprzedaży, * w 
ceaste wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn, 5.7. 1937 r. 
Komornik: K. Bielawski 
Sprawa W. Sonnenberg 
p-ko F. Wiśniewskiemu 


sj prz BOA EA 
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM 


DIZCZÓŁKA 


Sygnatura: 16 Km. 1060 | 57 


OBWIESZCZENIE © LICYTACJI 
x RUCHOMOŚCI 


Romornik Sądu Grodsklego w Ło” 
dzi, rewiru 16-g0 Leon Wasowski, ma- 
iney kancelarję w Łodzi przy ul. Na- 
rutowiesa 10, na zasadrie art, 602 
K.P. ©. ogłasza, że dnia 20 lipca 
1937 r. od gods. 12 

w Śrebrnej, gm. Brus 
odbędsie się w 1-ym terminte Hey- 
tacja ruchomości, należących do 

Leonarda Runge 


lustra, stołu, segarka, krzeseł, 3 kró 
6 wozów, resorki i konia 
oszocowanych na łączną sumę 
sl 1210—« 
Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyłej 
oznaczonym. 3 : 
Łódź, dn. 30.6. 1937 r. 
Komornik (-—) Leon Wasowski 


-= 


Do skt. Nr. Km. 1033/57—VI 


OBWIESZCZENIE  . 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 6-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Żwirki 26 
na zasadzie art 602 K.P.C. ogłasza 
że wdniu 19 lipca 1957 r. o godz. 11 
w -ym term. w Łodzi, ulicy 
Nowomiejska 5 u Lajzera-Wolfa 
oporka 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie : 
58 tus. pończoch damsktch 
oszńcowanych "a łączną sumę 
zł 13 


które oglądać można w 

dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. aÑ 
Łódź, dnia 2 lipca 1957 r. 
Komornik: (—) K. SOBOLEWSKI. 


| Ez 


r b ING 


Sp l mę» 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tol 13220 


Przyjmuje od 9—f1 rano i od 6—8 w 
W niadsielę | święta od 10—42 


DR. MED. 


J. HAJMAN Zadziewicz 


chorohy wewnętrzne, mieszka obecnie 


Aleje Kościuszki 9 


(róg Bandurskiego), tel, 163-12 
Przyjmuje od 4.30 do G:ej po południu 


Prenumerata 


/ 
PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE” S.A. AF 
F LGRY 


— 2) 


| Traugutta 


Zaraąd Masy Upadłośc! Towarzystwa Akcyjnego Manufaktury Bawełnianej „Jakub Kes- || 
tenberg” w Łodzi ogłasza przetarg na dzierżawę przędzalni cienkiej, składającej się w 20.908 
wrzecion wraz z niciarnią, przędsalni odpadkowej o trzech zespołach, farbiarni, jak również 
oddziału warsztatów mechanicznych, (ślusarni i stolarni) | własnej elektrowni o sile 1.300 P, 5. 
oraz tkalni w budynku szedowym na parterze | w nowym budynku na II piętrze o 350 kros- 
nach mechanicznych oraz oddział przygotowawczy, wykończalni ! budynku. mieszkalnego, 
mieszczącego biuro, skład i suteryny — to jest całego obiektu, należącego do masy upadłości 


przy ulicy Sterlinga 26. 


Prsetarg odbędzie silę ustnie przed syndykami masy w obecności Sędziego Komisarza 
w dniu 10 sierpnia 1937 roku o godz. 12 rano w Sądzie Okręgowym w Bodzi, pokój Nr. 15, na 


następujących warumkach: 


a) dzierżawa zostaje sawarta na czńs od dnia 1. 1. 1958 roku do dnia JI. 12. 1938 roku 
z tym, że części nieruchomości obecnie niewydzierżawione będą objęte przes wtrzymu- 
jącego się na prsetargu s dniem podpisania umowy, przy czym utrzymujący słę będzie 
miał obowiązek natychmiast po objęciu uruchomić tkalnię w rozmiarze podług możli- 


każdy może zaopatrzyć się 
Uskuteczniamy wysyłki PACZEK DO RO. 


wości. Warunek ten jest istotnym dla umowy dzierżawy, 


b) 


czynsz zaofiarowany prsy rozpoczęciu przetargu nie może być mniejszy, aniżeli zł. 
265.000.— sa okres roczny, a postąpienia nie mogą być mniejsze od sł. 500.—; czynsz 
płatny jest kwartalnie z góry w biurze masy upadłości Tow. Akc, 1. Kestenberg, z tym, 
iż jakiekolwiek potrącania lub zarachowania ze strony dzierżawcy 3 tytułów, nierwłąsa- 
nych s niniejszą dzierżawą, są miedopuszczalne. W szczególności dzierżawca nie będzie 
miał prawa potrącania jakichkolwiek bądź należności od masy upadłości, w kapitala lub 
odsetkach, przed lub podczas trwania umowy dzlerżawnej powstałych, niezależnie od 
tego, czy należności te są zabezpieczone hipotecznie, czy też uprzywilejowane w inny 


sposób, względnie nieuprzywilejowane; 


Zapłata całego czynszu w uatalonych terminach kwartalnych z góry winna być solidarnie 
poręczona przez którykolwiek z działających w kraju banków państwowych lub skcyjnych 


mających w Łodsi siedzibę lub oddział; 


d) 


w wypadkach, gdyby obiekty dzierżawne oddane zostały dzierławey do dyspozycji w 
czasie po dniu 1. stycznia 1938 roku — nie będą służyły dzierżawcy z tytułu tego jakle- 
kolwiek rossczenia odszkodowawcze, a czynsz ulegnie redukcji w stosunku do wyko- 


rsystanego czesokresu dzierżawy; 


e) 


w wypadku oddania obiektów dzierżawy nabywcy w wyniku postępowania egzekucyjnego | 
lub likwidacji masy s mocy wykonalnego orzeczenia przysądzującego — dzierżawa wyga- 
sa przedterminowo, przyczym dzierżawon obowiązany będzie opuścić obiekt dzierżawy 
nie dalej, jak po upływie trsech miesięcy od dnia przysądzenia, a csynsz ulega rodukcji 


w stosunku do wykorzystanego czasokresu dzierżawy. 


Do przetargu dopuszczony będzie tylko ten, kto przy jego rospoczęciu: 
pisemnie podda się warunkom wyżej wyliczonym; 
przedłoży pisemne solidarne i nieodwołalne poręczenie bankowe za zapłatę calego czyn- 
szu stosownie de p. „c, a młanowicie prsy samym przystąpieniu do przetargu na sumę 
sł. 265.000.—, z tym, że w ciągu następnych dwóch dni przedłoży takież poręczenia na 


-= 


resztę sumy do wysokości saoflarowanego ezynszu; 


umowy dzierżawy. 


Wymienione wadium podlega awrotowi stawającym, którzy odstąpla od przetargu, nato- 
miast stawający, który utrzyma się przy przetargu, traci wadium, o ile nie wykona warunków 
przetargu, a w szczególności bądź nie uzupełni najdalej w ciągu dni trzech od dnia przetargu 
wadium do kwoty najwyższej saofiarowanego czynszu kwartalnego, bądź nie przedłoży uzupel- 
niającej poręki bankowej, bądź też mie podpisze w terminie, ustalonym przez Zarząd Masy, 


umowy dzierżawnej. 


Szczegółowy projekt umowy, który nie podlega żadnej zmianie, jest do przejrzenia co- 
dziennie, aż do dnia przetargu, w biurze Masy Upadłości, przy ul. D-ra Sterlinga Nr. 26. 


przedłoży dowód, iż złożył do depozytu w którymkolwiek s banków państwowych lub 
akcyjnych, mających w Łodzi siedzibę lub oddział, wadium w kwocie sł. 50.000.— z tym, 
ia wadium to w wypadku utrsymania się oferenta zaliczone będzie na rachunek czynszu. 
i Za dsierżawcę uważany będsie, kto podczas rospisanego tu ustnie przetargu z sachowa- 
składających się z szafy, kredensu, |niem warunków powyższych — zaofiaruje czynsz najwykszy ! niezwłocznie, a najdalej w ciągu 
2 dni dwóch əd dnia przetargu do rąk Zarządu Masy gotowlsną uzupełni wadium do kwoty 
najwyższej zacfiarowanego czynszu kwartalnego, 
pełnej wysokości znofiarowanego czynszu, oraz przybędzie do biura Zarządu masy, nle później 
jak w ciągu dni trzech od daty przetargu w godzinach między 12 a 13-t4 celem podpisania 


%yndycy Ostateczni masy upadłości: 


(-) Rafał Kempner, adwokat 


DOKTÓB 


HENRYKOWSK 


Specjalista chorób wenerycznych 

. skórnych i seksualnych 
front, Ip 

g Tel. 262-98 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w nieda. | święta od 9—12,30 pp 


- — — a M 


i. mi. HELLER 


Spec. chorób wanerycznych, mo- 
esopiciowych | stórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8—11 i 4—8 wieca. 
w niedziele i święta ad 10—1 pp. 


Dr. med. Włodzimierz 


STOMATOLOG 


| Chor. i chirurgia jamy ustnej I zębów 


Piotrkowska 164 1352s 


przyjmuje od 3 — 7 


osz 
miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do“ 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, r przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł, 9.— 
C E e e ee 


3ękopisów redakcja mie zwraca. 


(Redaktor odp. Lucian Lipiński 


pua | 
Ogłoszenia drobne 


l 
RE ZZ SE | 
B  Posady — ii 


USTOSUNKOWANY inż. - elek- 
tryk z dłuższą praktyką monta- 
żową, siła pierwszorzędna, do- 
bry organizator, cieszący się 
dużym zaufaniem, przyjmie na 
kilka godzin dziennie: kierow- 
nictwo montażu, sporządzanie 
poważniejszych kosztorysów i 
projektów, kierownictwo admi- 
nistracji w fabrykach z jedno- 
czesnym nadzorem urządzeń e- 
lektrycznych lub administrację 
nowych budynków mieszkal- 
nych. Referencje pierwszorzę- 
dne. Łaskawe oferty pod „A- 
nin* do administracji. 


a — 


KOREPETYTOR chemii poszu- 
kiwany, 5 godz. tyg. Zgłoszenia 
pod „Chemik“ do admin. 


Ogłoszenia 


firm zagr. 1000. 


;— 1937 


(-) Antoni Obuchowicz, adwokał 


. | Uzdrowiska 


Pensjonat 


Kuchnia 


Pod kier. 


Í 


| 


Przed wyjazdem na urlop nad morze, w góry lub na letniska 


po tanich cenach w bieliznę damską, męską, dziecinną, pościelową, chust 
do nosa i inne jaw t, Na wszystkie materjały widzewskie udzielamy 50/, rabatu, na konfekcję oraz obuwie 400), 
SOWIECKIEJ na podstawie specjalnej umowy z przedstawicielstwem Z. S. R. R. Informacje na mfejacu 
EET JEMEWKNNCEWĘ PROT TE ""WZpRM"="w,"0o o  OZULA DATES TRAW 


MORSZYN - ZDRÓJ 


Komfortowo urządzone słoneczne pokoje. 

Stgranna obsługa. — — — — 

DIETETYCZNA I DIABETYCZNA 
na wzór Prof. Dr. Nordena. 


„Biały Dwór” tel. Kr. 40 


Ceny przystępne. 


T. Opoczyńskiej z Łodzi 
ZARZĄD: 
T. Opoczyńska I 1. Felszteln. 


wyborowe w 10 gatónkach 


wraz z wodą 


— 


w fabrycznym 


WÓZKÓW dziecięcych 
ŁóŻEK ana 
MATERACY wyściełanych 
MĄTERACY pyte 


ŁOŻEK polowych 


porcja 35 śroszy 


sodową i waflem czekoladowym. 


Śniadania i kolacje jarskie || 
zł. 1.10 wraz z obsługą , 


polece 


Cukiernia „2r dio” 
Przejazd 1, tel. 209-87 


4 


przedłoży usupelniającą porękę bankową dO | mmm, 


Kupujcie 
Z iq źródła 


Wielki wybór: 


ŁÓŻEK komodowych 
WYŻYMACZEK 
marki „R 
LODÓWEK 
LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ROWERÓW i drezyn 


atent” 


— — składsie „DOBRÓP o” dat PA" 130.20 


GŁOWNO. Pensjonat „Wiktoria” 
pod zarządere R. Konarskiej, poło. 
żony w pięknym 8-morgowym par: 
ku, czynny. Zgłoszenia na miejscu 
willa p. Pokorowskiego, lub w Ło 
dzi, tel. 177-02, do godz. 10.30 ra- 
no i od 3 — 5 po peł. 518—10 


Dad A * 
| Różne EB 
ES" IE ROT — A 

CZYSZCZĘ suchym chemicznym 
sposobem sufity, ściany i tape- 
ty, także myję olejne. 11 Listo- 
pada 75, m. 23. Tel. 126-68 od 
9-ej do 1-ej wiecs., prócz niedz. 
i świąt 4711—13 


MAMKA do  3-tygodniowego 
dziecka poszukiwana za do- 
brym wynagrodzeniem. Kiliń- 
skiego 41, Koplowicz. 
CZYSZCZĘ suchym chemicznym 
sposobem tapety, sufity, ściany. 
Wiadomość: Zawadzka nr. 6, tel. 
170.13 czyany od 9 do 8 w. 


za wiersz milimetrowy )-szpaltowy (strona 3 szpait): l-sza strona 
redakcyjnym zl. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, bez e 
50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str, 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20, 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogł 
Za ogloszenia tabelaryczne lub fantas. d 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 
oszenia zamiejscowe obliczane są o 50/0 drożej 
odatk, 50%, Ogłoszenia dwukolor. o 50%0 droże 


Wi drukarni własnei Piotrkowska 101. 


Doktór Medycyny 


speojalista 


chorób kobiecych I akuzzerił 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-08 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


JĄ kupno i sprzedaż, È 


LIMUZYNA luksusowa nowo- 
czesna w. doskonałym stanie do 
sprzedania. Telef. 146-10 od 
9 — 12r. 

meoo a z 


a Lokale 


PRAKTYKANCI! Słoneczny po- 
kój, wszelkie wygody, ewentu- 
alnie z utrzymaniem, blisko fa- 
bryk, Radwańska 6 — 13. 


SŁONECZNY pokój do wynaję 
cia w centrum miasta dla poje- 
dyńczej osoby. Telefon 133-16. 


2 zł; Reklamy tekatam 
bez zastrzeżenia miejsca 


at, Ogło- 


